
Jutro rozpoczyna obrady
I Zjazd KP Kuby

HAWANA (PAP).

3.150 delegatów reprezentujących blisko 200-tysięczną rzeszę
członków Komunistycznej Partii Kuby zbiera się 17 bm. w

hawańskim teatrze im. Karola Marksa na pierwszym Zjeżdzie
tej partii. Będzie to epokowe wydarzenie w dziejach Kuby, a

także w historii ruchu komunistycznego i robotniczego na kon­
tynencie Ameryki Łacińskiej. KP Kuoy, formalnie istniejąca
od 10 lat, jest spadkobierczynią tradycji walk, prowadzonych
przez pierwszą partię komunistyczną założoną w tym kraju już
pół wieku temu. ’ierwszy Zjazd KP Kuby potrwa do 22 bm.

O wielkim zainteresowaniu, jakie pierwszy zjazd KP Kuby
wzbudza za granicą, świadczy fakt, że wezmą w nim udział

przedstawiciele ponad 70 bratnich partii komunistycznych i ro­
botniczych oraz ruchów narodowowyzwoleńczych z całego świata.

Są tu już liczni przywódcy partii komunistycznych z Europy
zachodniej i z innych kontynentów. Zaproszono do udziału w o-

bradach również szereg partii socjalistycznych. Np. socjalistów
chilijskich reprezentuje sekretarz generalny Carlos Altamirano.

PROLETARIUSZ E WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZClF. SlĘi

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KRAKÓW ROWY SĄCZ Q TARNÓW

Dworzec Centralny w dalszym ciągu przyciąga tłumy zwiedzających — warszawiaków 1 przy­
jezdnych. CAF — Uchymiak — tełefoto

W Rzymie odbył się masowy wiec solidarności z narodem hisz­
pańskim. Na Wiecu obecni byli: przewodnicząca KP Hiszpanii
Dolores Ibarruri i sekretarz generalny KC KPH Santiago Caril-
lo. N/z: przemawia sekretarz genealny KC Włoskiej Partii Ko­
munistycznej Enrico Berlinguer. Z lewej — D. Ibarruri, z pra­
wej — S. Carillo. CAF — AP — tełefoto

O® końca rohu juź tySko eflsń Życzenia E. GIERKA

dla Dolores Ibarruri

Po VII Zjeżdzie PZPR

Wzmożone zainteresowanie
sprawami Polski

(Inf. wl.) Przyspieszony rozwój
kraju sprawia, iż wytwórcy we

wszystkich gałęziach przemysłu
mają napięte zadania. Każdy z

nich warunkuje wykonanie
zadań m. in. od poczynań ko­
operantów. Jeśli w ogniwach przeznaczono na eksport
tych nie ma zahamowań, szyb­
ciej, rytmiczniej powstają wyro­
by finalne zarówno dla potrzeb
rynku krajowego, na eksport,
jak również te produkty, które
przeznaczone są na place budów,
gdzie właśnie od systematycz­
nych dostaw zależy terminowa

realizacja ważnych dla gospo­
darki obiektów.

❖
Na sprężarki z Zakładów Bu­

dowy Maszyn i Aparatury im.
S. Szadkowskiego czeka kopalnia
miedzi w Lubinie. Sprężarki te

wykorzystywane są do zamra-

żania górotworów w celu głę­
bienia szybów i chodników. Do
końca bm. załoga Zakładów im.
S. Szadkowskiego ma wykonać
20 sprężarek, a także sporą ilość
części do tych maszyn, które

do
Związku Radzieckiego. Poprawi­
ła się tu dyscyplina pracy; nie­
zwykle rzadkie są wypadki ab­
sencji nieusprawiedliwionej. Kie­
rownictwo zakładu dokłada sta­
rań, aby obsadzone były wszy­
stkie stanowiska robocze w wy­
dziale obróbki, w którym jest
niewystarczająca ilość fachow­
ców. Ambicją wszystkich pra­
cowników jest, by dodatkowa
produkcja kończącego się pięcio­
lecia osiągnęła wartość 43 min zł.

♦
Wykonali swoje roczne zadania

skalnicy z Krzeszowickich Ra­

mieniołomów Drogowych, którzy
dostarczają kamień na wszystkie
budowane w kraju ważniejsze
arterie drogowe. Od 12 bm. zało­
ga kamieniołomów pracuje już
na poczet roku 1376. Oznacza to.
iż do końca bm. wydobędzie ona

i wyekspediuje ponad plan ka­
mień o wartości około 1 min zł.

❖
Pomyślną wiadomość otrzyma­

liśmy z brzeskiego oddziału Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Trans­
portu Miejskiego. Oto wysiłkiem
całej załogi, pracującej przy roz­
ładunku wagonów także w nie­
dziele i święta, w godzinach po-

- południowych i nocnych /—
przedsiębiorstwo wykonało
przed terminem zarówno roczny
jak i 5-letni plan przewozu ła­
dunków. Jest to efekt zobowią-

zania mówiącego o przyspiesze­
niu o miesiąc wykonania rocz­
nego planu. Zobowiązanie to pod-;
jęli na początku br. kierowcy,
ładowacze, pracownicy stacji ob­
sługi oraz nadzoru i dzięki nim
oddział WSTW w Brzesku do
końca roku, na poczet przyszłej
5-latki, wykona jeszcze usługi
transportowe wartości 7.703 tys.
zł oraz przewiezie 64 tys. ton
ładunków.

♦
Plan 5-letni wykonało ponad­

to Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budownictwa Przemysłowego nr

2. Wartość produkcji ponadpla­
nowej wyniesie 130 min zł. Tak­
że załoga Krakowskich Zakła­
dów Sprzętu Ortopedycznego już
w październiku wykonała swo­
je zadania 5-letnie. Wysokość
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Z okazji 80 rocznicy uro­
dzin przewodniczącej Komu­
nistycznej Partii Hiszpanii,
Dolores Ibarruri, I sekretars
KC PZPR, Edward Gierek,
wystosował do tej wielkiej
bojowniczki list z życzeniami.
W liście Edward Gierek wy­
raził Dolores Ibarruri słowa
uznania dla jej walki i za­
angażowania jako płomien­
nej rewolucjonistki i inter-
nacjonalistki.

List t.en został przekazany
przez wiceprzewodniczącego
międzynarodowej Federacji
Ruchu Oporu (FIR), wice­
przewodniczącego ZBoWiD-u,
gen. dyw. Franciszka Księ-
żarczyka podczas wielkiego
wiecu w Rzymie, zorgani­
zowanego na cześć Dolorez
Ibarruri.

P. JAROSZEWICZ

VII Zjazd PZPR stał się oka­
zją do wzmożonego zaintereso­
wania międzynarodowej opinii
publicznej sprawami Polski. W
relacjach zagranicznej prasy, ra­
dia i telewizji podkreślano, że
dokonując bilansu dorobku o-

kresu międzyzjazdowego, VII
Zjazd PZPR w całej rozciągłości
potwierdził oraz rozwinął stra­
tegię dynamicznego rozwoju spo­
łecznego i gospodarczego Polski,
a także nakreślił ambitne plany
na przyszłość.

MOSKWA (PAP)
Było to wydarzenie, o którym

mówiło się w Kraju Rad po­
wszechnie i niezwykle serdecz­
nie. Przyciągało uwagę milio­
nów telewidzów, radiosłuchaczy
i czytelników gazet. Stało się
bezsprzecznie głównym między­
narodowym tematem minionego
tygodnia w radzieckich środkach

masowego przekazu. — Oto
pierwsza refleksja, jaka nasuwa

sie polskiemu korespondentowi
pracującemu w Moskwie.

PRAGA (PAP)
Wśród licznych opinii o VII

Zjeżdzie PZPR, który wywołał
w Czechosłowacji wyjątkowe
zainteresowanie, do czego w

znacznej mierze przyczyniły się
obszerne sprawozdania w prasie,
radio i TV, warto podkreślić je­
dną, powtarzaną często przez lu­
dzi z różnych środowisk: „VII
Zjazd PZPR przybliżył nam o-

braz nowoczesnej, socjalistycz­
nej Polski, jej imponujące suk-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

„Jedność działania związków
zawodowych w walce o pokój,
bezpieczeństwo. rozbrojenie i
postęp społeczny” — pod takim
hasłem odbędzie się w lipcu
przyszłego roku w Rostocku kon­
ferencja robotnicza krajów nad­
bałtyckich, Norwegii i Islandii.

W 1976 r. w Rostocku

Konferencja robotnicza

krajów nadbałtyckich
Przewodniczący stałego komi­

tetu konferencji, członek prezy­
dium Centralnego Zarządu Zrze­
szenia Wolnych Niemieckich
Związków Zawodowych, G.
Hanns podkreślił w swym prze­
mówieniu, że związki zawodo­
we krajów basenu Morza Bał­
tyckiego mają szerokie możli­
wości przyczynienia się w kon­
kretny sposób do realizacji pod­
stawowych zasad dokumentu
końcowego KBWE.

Z okazji Międzynarodowego Roku Kobiet

Sesja naukowa na UJ
Był to jeszcze jeden sygnał, że Międzynarodowy Rok Kobiet

dobiega końca. Wczoraj odbyła się z tej okazji w auli Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego sesja popularno-naukowa zorganizowana
przez tę uczelnię i Krakowski Zarząd Ligi Kobiet. Tematem se­
sji' było — mówiąc w uproszczeniu — podsumowanie kobiecych
osiągnięć w (historii, a imprezie przyświecała myśl, że współpra­
ca organizacji kobiecej i naukowców Uniwersytetu zaowocuje
w przyszłości większą ilością badań i opracowań naukowych o

roli kobiet w życiu rodzinnym, społecznym, kulturalno-oświato­
wym.

Obrady rozpoczęło wystąpienie rektora UJ prof. dr Mieczy­
sława Karasia. Referaty wygłoszone na sesji traktowały m.

in. o pojęciach równouprawnienia i emancypacji kobiet, o ich
roli społecznej w dzisiejszym społeczeństwie polskim, o pod-,
stawowych problemach ochrony prawnej w PRL, a także o

udziale kobiet w życiu społeczno-politycznym Galicji na przeło­
mie XIX i XX wieku. Referaty wygłosili: prof. dr Stefan
Schwarz, prof. dr Władysław Kwaśniewicz, doc. dr Stanisława
Hanausek, mgr Bogusława Czajccka. Szczególnie interesujący i
znakomicie zaprezentowany słuchaczom był wykład prof. dr
Kamili Mrozowskiej na temat udziału kobiet w tworzeniu kul-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Nowe porozumienie
w sprawie przerwania ognia w Libanie

Przez całą niedzielę w różnych rejonach Libanu dochodziło
do starć zbrojnych, w wyniku których 45 osób zostało zabitych.
Najgwałtowniejsze walki toczyły się w Bejrucie, wokół hoteli

„Holiday Inn” oraz „Phoenicia”. Pierwszy znajduje się w rę­
kach bojówek falangistowskich, a w drugim mają swe pozy­
cje oddziały milicji muzułmańskiej.

W niedzielę odbyło się spotkanie przedstawicieli postępowych
partii muzułmańskich i palestyńskiego ruchu oporu, na którym
zgodzono się, aby siły bezpieczeństwa zajęły pozycje w rejonach
strategicznych pod warunkiem, że strony walczące będą prze­
strzegać porozumienia o zawieszeniu broni. Uzgodniono na tej
samej zasadzie, iż oddziały wojskowe będą patrolować ulice
miasta.

Tego dnia odbyło się także spotkanie premiera Raszida Karami
z przywódcą palestyńskim, Jaserem Arafatem. Źródła palestyń­
skie podały, że dyskutowano nad formułą rozwiązania konflik­
tu w Libanie.

Radio libańskie poinformowało, że zwalczające się ugrupo­
wania zawarły w nocy z niedzieli na poniedziałek nowe poro­
zumienie w sprawie przerwania ognia, które zaczęło wchodzić
w życie. Porozumienie przewiduje również wycofanie uzbrojo­
nych cywilów z punktów strategicznych. Siły bezpieczeństwa
mają zająć trzy wielkie hotele w centrum miasta, a specjalne
oddziały komandosów podporządkowane Ministerstwu Spraw
Wewnętrznych przejmą kontrolę nad dzielnicą, gdzie mieszczą
się banki i instytucje handlowe.

W Związku Radzieckim wystrzelono w Kosmos sztucznego sate

litę Ziemi INTERIiOSMOS — 14. N/z: INTERKOSMOS — 14 w ha
Ii montażowej poddawany ostatnim próbom technicznym przed
wystrzeleniem. ■ CAF — TASS — tełefoto

Studenci krakowskiej AM
ludziom starym

PIOTRKÓW (PAP)
Równolegle z pracami związanymi z budową

kopalni węgla brunatnego przygotowuje się te­
ren pod przyszłą elektrownię powstającego w

okolicach Bełchatowa zagłębia paliwowo-ener­
getycznego. Dotychczas wykarczowano ok. 200
ha lasu, doprowadzono energię elektryczną, zbu­
dowano ok. 5 km, dróg dojazdowych. Przygoto-

wizyty, która
serdecznej l

atmosferze,
pol-

wspólpracy

przyjął S. Skaczkowa
15 bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewiew
przyjął przewodniczącego
Państwowego Komitetu
ZSRR do spraw stosunków
gospodarczych z zagranicą —

Siemiona Skaczkowa.
W trakcie

upłynęła w

przyjacielskiej
omówiono zagadnienia
sko-tadzieckiej
technicznej i przemysłowej, *

zwłaszcza dostaw do Polski
radzieckich kompletnych o-

biekłów. Stwierdzono, iż
współpraca ta ma poważno
znaczenie dla rozwoju gospo­
darczego obu naszych kra­
jów i będzie dynamicznie
rozwijana.

Spotkanie
ministrów

W poniedziałek rozpoczął*
się w Moskwie narada mi­
nistrów spraw zagranicznych
Bułgarii, Czechosłowacji,
NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radzieckiego.

Ministrowie omawiają nie­
które aktualne problemy sy­
tuacji międzynarodowej, w

tym także problemy europej­
skie, będące przedmiotem
wspólnego zainteresowania. :

,. -j

Plenum KC PPK

Jak poinformowało radio
portugalskie, w pobliżu Liz­
bony odbyło się plenum Ko­
mitetu Centralnego Portugal­
skiej Partii Komunistycznej.
Plenum omówiło aktualną
sytuacją polityczną w kraju.

Posiedzenie

Komitetu

Wykonawczego
ŚFMD

W dniach 13—15 bm. w Kladnie odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej, w którym uczestniczyło 156 przedstawicieli, repre­
zentujących 55 organizacji członkowskich. Federację SZMP re­
prezentowała delegacja pod przewodnictwem sekretarza Rady
Głównej. Andrzeja Jeża.

W trakcie 3-dniowych obrad dokonano oceny rocznej działal­
ności ŚFMD od zakończenia IX Zgromadzenia w Warnie. Ppd-
kreślono znaczenie pozytywnych zmian w sytuacji międzynaro­
dowej, znaczenie umacniania się tendencji odprężeniowych w

Europie i na świecie. Wiele uwagi poświęcono określeniu roli
i miejsca młodzieży demokratycznej w walce o pokój, bezpie­
czeństwo. demokrację i postęp społeczny. Ważnym tematem dy­
skusji były zagadnienia związane z przygotowaniami do Zgro­
madzenia Młodzieży i Studentów, które odbędzie się w czerwcu

1976 r. w Warszawie.

Do redakcji wpłynął list, który stu­
denci Akademii Medycznej w Krako­
wie wystosowali do I sekretarza KC
PZPR Edwarda Gierka.

W liście czytamy: „W odpowiedzi
na jedno ze stwierdzeń - zawarte w

programie partii, które mówi, że

„wzrost liczby ludności w starszym
wieku wzmaga potrzebę rozszerzenia
opieki geriatrycznej oraz środowisko­
wej pomocy społecznej”, postanowiliś-'
my objąć opieką ludzi starych, samot­
nych, przewlekle chorych. Każdy stu­
dent będzie utrzymywał stały kon­
takt z jedną lub dwiema osobami.
Wpłynie to na poprawę stanu psy­
chicznego ludzi żyjących w osamotnie­
niu oraz na ściślejszą kontrolę ich
stanu zdrowia. (...). Sądzimjfc że objęcie
opieką początkowo kilkuset a w mia-

rę rozwijania akcji — większej liczby
osób będzie też stanowić konkretną
pomoc dla służby zdrowia i opieki
społecznej. Myślimy, że nasze działa­
nie pomoże nam „wychować się” na

dobrych lekarzy. Chcemy nauczyć się
prawdziwej troski o losy tych, którzy
swoją pracą i walką budowali w mło­
dości nasz dzień dzisiejszy. Może w za­
mian za naszą pomoc i cieple słowo
otrzymamy chociaż część ogromu do­
świadczeń tych,ludzi. Niech to będzie
skromny, ale konkretny wkład w pod­
noszeniu jakości warunków życia oby­
wateli naszej Ojczyzny oraz jeszcze
jedna odpowiedź na Wasze słowa, z któ­
rymi nieraz zwracaliście się do nas”.

STUDENCI I STUDENTKI
AM W KRAKOWIE

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Na budowie

wując zaplecze pod budowę elektrowni prze­
mieszczono blisko 300 tys. m sześć, ziemi oraz

rozpoczęto budowę rozdzielni prądu.
W najbliższych dniach ekipy „Hydrobudowy

1” z Nowego Dworu Mazowieckiego
do wznoszenia podpór pod
we dla elektrowni.

Jednocześnie prowadzone
zacji obiektów socjalnych,
sażanie nowej stołówki, w

wydawać się będzie 900 posiłków dla

przedsiębiorstw budujących elektrownię.
Bełchatowie powstaje hotel robotniczy dla przy­
szłych energetyków na 260 miejsc.

estakady
przystąpią

transporto-

przy reali-są prace
Obecnie trwa wypo-
której w ciągu dnia

załóg
W

wtezTRYBUNA

Czy nie można inaczej?
Jeszcze nie tak dawno inkasenci opłaty za gaz i prąd po-

bierali co miesiąc, ale odkąd Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto skomputeryzował się — inkasenci przychodzą już tyl­
ko co dwa miesiące. Jest to oczywiście niedogodne dla od­
biorców, ale z pewnością takie rozwiązanie stanowi duże

usprawnienie w pracy Zakładu Energetycznego — no więc
niech tam, płacimy co dwa miesiące. Aliści w dwóch mie­
siącach letnich inkasenci nie chodzili po mieszkaniach, toteż
obecnie przyszło nam płacić hurtem za owe dwa miesiące
zaległe oraz za dwa miesiące bieżące. Efekt jest taki, ze

wczoraj zapłaciłam inkasentowi przeszło 800 złotych, co u>

okresie przedświątecznych zakupów wcale nie było łatwe.

Ponieważ wiele rodzin równie dotkliwie odczuło skutki ta­
kiego rozwiązania sprawy przez Zakład Energetyczny, wnio­
skuję, aby przynajmniej w przyszłym roku sytuacja się nie

powtórzyła.
ANNA ŁOZIŃSKA

Kraków, ul. 18 Stycznia 86

Nowoczesna rozgłośnia
w „Telkom-Telosie“

(Inf. w!.) W dzielnicy Kro­
wodrza działa najlepszy do tej
pory w miejskim województwie
krakowskim radiowęzeł zakła­
dowy w WSK „Delta”. Praca ze­
społu redakcyjnego oceniona zo­
stała bardzo wysoko i rozgłośnia
stała się ogólnokrajowym cen­

trum metodycznym i propagan­
dowym tego rodzaju placówek.

Wczoraj w KZT „Telkom-Te-
los” oddano do użytku rozgło­
śnię, która w przyszłości posze­
rzy zakres swego działania na

całą dzielnicę, pełniąc funkcją
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

dni. wł.) 29 listopada br. w

Czchowie w województwie tar­
nowskim udzielono w tam­
tejszym Urzędzie Stanu Cywil­
nego ślubu parze: Bogusz Hen­
ryk ur. 17. II. 1954 r. w Poznaniu
i Stanisław Leśnik ur. 1 X 1956
r. w Brzesku. Głową stadła jest
Bogusz Henryk, co wynika z

klauzuli, iż żona i dzieci (?) no­
szą nazwisko męża. Czyżby więc

Dwóch mężczyzn

na ślubnym kobiercu?

pierwszy w dziejach związek
małżeński dwóch mężczyzn zda­
rzyć się miał w naszym kraju?
Niestety, musimy rozcza­
rować, wyprzedzili nas Ame­
rykanie, bowiem mniej więcej
półtora roku temu udzielono
ślubu dwóm mężczyznom w sta­
nie Colorado. Ustawodawstwo
Stanów Zjednoczonych dopusz­
cza widać takie wypadki, pol­
skie — nie. W sprawę wdał się
jednak błąd, który popełniono
w skrótowym akcie zawarcia
małżeństwa — nazwisko i imię
małżonki zamieniając na na­
zwisko jej ojca.

Uwaga lawina!

Czworonożni „ratownicy" - najszybsi
alarm —

zasypane
schroni-
O godz.

(Inf. wl.) O godzinie 10,20 na

Kalatówkach ogłoszono
dwie osoby zostały
przez lawinę powyżej
ska na Kondratowej.
10.32 z Kalatówek wystartował
śmigłowiec, przewożąc w rejon
lawiny pierwszą grupę ratowni­
ków i kilkutonowy sprzęt. Po
dwóch minutach lotu GOPR-

owcy są już na miejscu i przy­
stępują do akcji. Wyruszają na

lawinisko. Sondują teren długi­
mi na 4 metry metalowymi ty­
czkami. Tymczasem helikopter
prowadzony przez kpt. Augusty­
niaka wraca na Kalatówki po
kolejną grupę ratowników. O
10.50 cała ekipa jest już na

miejscu. Systematycznie, krok

po kroku GOPR-owcy sondują
lawinę. O 11.35 odkopana zostaje
pierwsza ofiara, o 11.50 — na­
trafiają na drugiego zasypanego
turystę.

Oto w

przebieg
winowej,
ramach

telegraficznym skrócie
pozorowanej akcji la-
Przeprowadzono ją w

zimowych ćwiczeń

GOPR-u. W następnym dniu na

pozorowanym lawinisku w

Świńskim Kotle w rejonie Ka­
sprowego Wierchu skorzystano
także z usług psów. W tej chwi­
li służby ratownicze mają do
dyspozycji 5 czworonożnych „ra­
towników”. Dwa owczarki al-,.
żackie są na „etacie” w Grupie
Tatrzańskiej, a pozostałe 3 psy
w Grupie Bieszczadzkiej GOPR.

Psy są niezastąpione w akcjach
lawinowych. Jak wskazują do­
świadczenia -krajów alpejskich
akcja przy użyciu owczarków
alzackich przebiega 30 razy
szybciej niż przy użyciu tra­
dycyjnych sond I

W szkoleniu na Kalatówkach
wzięli udział pracownicy z In­
stytutu Lawinowego w Jasnej w

Słowackich Tatrach. Instytut ten
działa już 3 rok i jest jedyną
tego rodzaju placówką w Euro­
pie Środkowej.

Dobrze stało się, że z doświad­
czeń Instytutu skorzystali ra­
townicy GOPR, celowe byłoby,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W związku z ogłoszeniem w

Addis Abebie rządowego de­
kretu, określającego status

stowarzyszeń
tworzonych w Etiopii
przeprowadzeniu
rolnej, etiopski
„Ethiopian Herald”
rząd tego kraju dąży do
wprowadzenia społecznej
własności podstawowych
środków produkcji i zape­
wnienia kontroli nad zasoba­
mi gospodarczymi kraju.

chłopskich ą-
p»

reformy
dziennik
pisze, iż

Sesja ministrów

rolnictwa krajów EWG
W poniedziałek rozpoczęła

się w Brukseli sesja Rady
Ministrów EWG na szczeblu
ministrów rolnictwa. Sesja
poświęcona jest omówieniu
kilku problemów, które sto­
ją przed resortami rolnictwa
krajów wspólnego rynku.
Najważniejszym punktem po­
rządku obrad będzie wyso­
kość cen skupu produktów
rolnych w krajach EWG w

latach 1976—77.

Mi

budżet Izraela
Minister finansów Izraela,

Jehoszua Rabłnowicz przed­
stawił na posiedzeniu gabi­
netu izraelskiego projekt
budżetu państwa na rok fi­
nansowy 1976/77 w wysokości
86,5 mld funtów izraelskich
w porównaniu z 56 mld w

ubiegłym roku finansowym.
Suma wydatków budżeto­
wych będzie wyższa od do­
chodów o 3,5 mld funtów
Izraelskich. W nowym budże­
cie asygnuje się mniej środ­
ków finansowych dla wszy­
stkich ministerstw z wyjąt­
kiem ministerstwa obrony. I
tak już rozdęty budżet woj­
skowy tego kraju wzrośnie
jeszcze o 7 proc.
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Od pomysłu
do przemysłu

W Krakowie odbyła się
Barada zorganizowana przez
Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki
oraz Międzyuczelniany Insty­
tut Wynalazczości i Ochrony
Własności Intelektualnej U-

niwersytetu Jagiellońskiego.
W naradzie wzięło udział po­
nad 40 rzeczników patento­
wych szkół wyższych z całe­
go kraju, a także przedsta­
wiciele Ministerstwa i Urzę­
du Patentowego PRL. Oma­
wiano zagadnienia więżące
się ze współpracą pomlędzy-
szkołami wyższymi a prze­
mysłem, zwłaszcza w zakre­
sie umów O prace naukowo-
badawcze, wdrożeniowe oraz

umów licencyjnych. Obrady
otworzył prorektor UJ prof.
dr Sylwester Wójcik.

Na. plan pierwszy wysu­
wały się problemy, jakie ro­
dzi współpraca wyższych u-

czelni z jednostkami gospo­
darki uspołecznionej, a w

szczególności konieczność

lepszego wykorzystania w

gospodarce narodowej wyna­
lazków dokonywanych przez
pracowników naukowych.
Realizacja hasła „od pomy­
słu do przemysłu” jest w

chwili obecnej jednym z

ważniejszych zadań wynika­
jących z Uchwał VII Zjazdu
PZPR. Narada wzbudziła du­
że zainteresowanie, co zna­
lazło swój wyraz w ożywio­
nej dyskusji nad wygłoszo­
nymi referatami.

Kolorowe opakowania
x tarnowskiej folii

W- Zakładzie Kaprolaktamu
tarnowskich „Azotów” roz­
poczęto produkcję folii pa­
kunkowej, której technologię
■wytwarzania opracowali spe­
cjaliści z Kapro. Nowe two­
rzywo przeznaczone jest dla

przemysłu spożywczego. Pro­
dukcję tego rodzaju folii, do­
tąd wyłącznie importowanej,.
podejmuje się w kraju po
raz pierwszy.

Przeźroczysta folia zdobio­
na będzie nadrukiem wzorów

zgodnie z życzeniem odbior­
ców. Pierwsze partie wypro­
dukowanej folii powędrowa­
ły już do Poznania. Lista
odbiorców powiększa się sy­
stematycznie. Po osiągnięciu
lamierzanej zdolności pro­
dukcyjnej tj. 800 ton folii
rocznie, krajowe zapotrzebo­
wanie na to tworzywo zosta­
nie zaspokojone, (tor)

„Srebrna Patelnia"

dla restauracji
„Pod Zamkiem"

Wczoraj w Ostródzie pod­
gumowano doroczny konkurs
kulinarny — „Srebrna Patel­
nia” — na najlepszą potrawę
kuchni polskiej, organizowa­
ny od 12 lat przez magazyn
turystyczny „Światowid”
oraz instytucje i organizacje
gastronomiczne i turystycz­
ne. W tegorocznym konkur­
sie uczestniczyło ponad 700
ząkładów z całego kraju. Je­
dną z 17 „Srebrnych Patelni”
przyznano restauracji „Pod
Zamkiem” w Dobczycach.
„Myśliwskiej” w Limanowej
jury zawiesiło prawo rekla­
mowania się „Srebrną Patel­
nią” zdobytą w ubiegłych la­
tach, z powodu obniżenia ja­
kości usług. Szkoda firmy z

dobrą dotąd renomą. Są­
dzimy, że w przyszłym ro­
ku „Myśliwska” odzyska u-

traconą świetność.

Dr Marian Kruciński
laureatem PAN

W Warszawie wręczono
tegoroczne nagrody Wydzia­
łu Nauk Technicznych Pol­
skiej Akademii Nauk. Jed­
nym z 14 laureatów został dr
Marian Kruciński z Instytu­
tu Metalurgii Akademii Gór­
niczo-Hutniczej w Krakowie.

Nagrodzone prace dotyczą
m. in. zagadnień projektowa­
nia konstrukcji, zjawisk za­
chodzących w półprzewodni­
kach. zastosowań kompute­
rów przy wznoszeniu elektro­
wni itp.
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POGODA]
SYTUACJA BARYCZNA:

Europę północną i południo­
wą obejmują układy niżowe.
Pozostała część kontynentu
jest pod wpływem wyżu.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe, w ciągu dnia

przeważnie duże, miejscami
możliwe opady śniegu.
Zamglenia, rano mgły. Tem­
peratura maksymalna dniem
od3do0st.nocąod—3do
—6 st. Wysoko w Tatrach

temperatura w granicach od
—11 do —5 st. Wiatry słabe
i umiarkowane, w górach
umiarkowane, przechodzące
w dość silne z kierunków za­
chodnich.

ORIENTACYJNA PRO­
GNOZA NA NASTĘPNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże.

BIOMET INFORMUJE.

Sytuacja biomet korzystna o

tendencji do pogarszania się.
Widzialność rano ograniczo­
na. Drogi miejscom: bardzo
śliskie.

I34g6

(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

wykonanych planów w zakresie
produkcji i usług wyniosła 114,5
min zł, zaś wartość produkcji
dodatkowej wyniesie 3,8 min zł.

*

Trwają spotkania z delegata­
mi uczestniczącymi w obradach
VII Zjazdu PZPR. Już w ubiegłą
sobotę w Akademii Górniczo-
Hutniczej w Krakowie kierow­
nictwo i aktyw społeczno-poli­
tyczny uczelni spotkali się z de­
legatem na VII Zjazd PZPR
rektorem AGH prof. dr hab.
inż. Henrykiem Filckiem. Mó­
wiono o rozwoju kraju w naj­
bliższych latach oraz zadaniach
związanych z realizacją Uchwał
Zjazdu. Szczególnie wiele
ca poświęcono sprawom
kiej nauki. Jej rozwój
stęp badań naukowych,
cze ściślejsze powiązanie
ków prac
mysłem
spotkania.

Wczoraj
VII Zjazd Partii zastępca komen­
danta Komendy Krakowskiej MO
ppłk Stefan Gołębiowski oraz za­
stępca dowódcy VI Pomorskiej
Dywizji Powietrzno-DesantoWej
ppłk Zdzisław Pałka spotkali
się z grupą żołnierzy z VI PDPD
i z funkcjonariuszami ze zmoto­
ryzowanego odwodu MO w Kra­
kowie. Obaj delegaci pracowa­
li w czasie Zjazdu w zespole
polityki zagranicznej i między­
narodowej.

Także wczoraj w VI Liceum
Ogólnokształcącym w Krakowie

delegatka na VII Zjazd tow.

Jadwiga Bielowa spotkała się
z młodzieżą i nauczycielami tej
szkoły, dzieląc się swymi wra­
żeniami. (m) '■

naukowych z

to kolejne

miejs-
pols-

i po-
, jesz-

wyni-
prze-

tematy

natomiast delegaci na
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W Nowym Sączu delegat na

VII Zjazd Partii — Eugeniusz
Antkowiak — maszynista PKP,
podzielił się na wczorajszym
Spotkaniu z członkami OOP Wę-
żła PKP swoimi spostrzeżenia­
mi, uwagami i przeżyciami zjaz­
dowymi. Jak podkreślił repre­
zentant nowosądeckiej kolejars­
kiej braci — Zjazd dostarczył
jego uczestnikom niezapomnia­
nych wrażeń. Nie tylko dlatego,
iż mieli oni możność słuchania
Wystąpień przywódców partii,
ale również dlatego, że Zjazd
■stworzył delegatom okazję do

żajsrezentowania własnych prze­
myśleń. Dla Eugeniusza Antko­
wiaka — pracującego w zespole
Zajmującym się sprawami ko­
munikacji — również znalazło
się miejsce wśród delegatów
dyskutantów. Mówił on o dorob­
ku nowosądeckich kolejarzy, o

powszechnym zadowoleniu i ko­
lejarzy i pasażerów z faktu za­
kończenia elektryfikacji linii ko­
lejowej Kraków — Zakopane.
Dla woj. nowosądeckiego, regio­
nu o niepowtarzalnych walorach

przyrodniczych, modernizacja
komunikacji kolejowej staje się
Zadaniem wielkiej wagi. Waż­
nym zadaniem dla Nowego Są­
cza, pozostają m. in. moderniza­
cja dworca PKP w Nowym Są­
czu oraz nowa lokalizacja
ca towarowego.

Delegaci z tarnowskich
dów: Fabryki Silników

tryćżnyćh „Tamel” — i
Kozioł, Fabryki Obrabiarek Spe­
cjalizowanych — Szczepan Cu-
ryło oraz Zakładów Azotowych
— Emil Karbowiak spotkali się
ze swoimi współtowarzyszami
pracy, mówiąc o atmosferze i
dorobku VII Zjazdu, w którym
brali udział. W czasie spotkania

żywo interesowano się sprawa­
mi dyskutowanymi w zjazdo­
wych zespołach problemowych,
mówiono o problemach wycho­
wawczych w dużym zakładzie
pracy.
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sprawami Polski
I (DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
I cesy oraz sprawy, jakimi żyj*
I na co dzień naród polski”.

WASZYNGTON (PAP)
i W stosunkowo krótkim okresie
I kilkunastu miesięcy odnotowu-
‘

jemy w USA po raz trzeci tak
i wielki wzrost zainteresowania
| sprawami Polski. Przed 14 mia-
i «iącami, w październiku 1974 t.,
; zainteresowanie Polską wzmogło
I się podczas
i KC PZPR
I szyngtonie,

dokumenty
wy rozwoju współpracy, zwłasz-

; cza gospodarczej między Polską
.a USA. Druga fala zainteresowa­
nia nastąpiła przeszło 4 miesią-

i ce temu, gdy prezydent USA, u-

! dając się ńa KBWE do Helsinek,
złożył wizytę w Warszawie i
Krakowie.

Ostatnio przez wiele dni pro­
blematyka polska zajmowała w

prasie, radiu i telewizji USA
więcej miejsca niż poświęca się
na ogół wydarzeniom międzyna­
rodowym, nie mającym bezpo­
średniego związku z polityką
wewnętrzną Stanów Zjednoczo­
nych. VII Zjazd PZPR — a

świadczą o tym kolumny dzien-

nlków o zasięgu ogólnokrajo­
wym — był okazją do zwrócenia
uwagi aa sytuację w Polsce,
tempo zachodzących w niej
zmian, dynamikę rozwojową i

miejsce naszego kraju w świe­
ci*.

s
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wizyty I sekretarza
E. Gierka w Wa-

kiedy to podpisano
stwarzające podsta-

PARYŻ (PAP)
Obrady VII Zjazdu PZPR zna­

lazły szerokie odbicie w prasie
paryskiej, a za jej pośrednic­
twem sprawy, którymi żyła w

tych dniach Polska, dotarły do
francuskiej opinii publicznej. Od
dawna rresztą Polska — obok
ZSRR — jest tym krajem socja­
listycznym, który budzi we

Francji najwyższe zainteresowa­
nia.

LONDYN (PAP)
VII Zjazd PZPR odbił się

wielokrotnym echem w Londynie.
O . prz’ebiegu dyskusji zjazdowej
informowały na bieżąco czołowe
dzienniki brytyjskie: „Times”,
„Daily Telegraph”, „Guardian”
i „Financial Times”, przy czym
te dw» ostatnie — w obszer­
nych sprawozdaniach swych
specjalnych wysłanników.

Zwiększony prestiż Polski cie­
szy wszystkich patriotycznie na­
stawionych Polaków zamiesz­
kałych w W. Brytanii.

Studenci krakowskiej AM
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Sytuacja demograficzna, w

jaką obecnie Polska wkracza,
sprawia, że problem ludzi sta­
rych będzie narastał z roku na

rok. Stało się więc bardzo do­
brze, że przyszli lekarze wystą­
pili z tak cennym projektem.
Jesteśmy przekonani, że kon­
takty, które nawiążą z ludźmi

starymi, schorowanymi i poz­
bawionymi opieki, wzmócnią ich
wrażliwość, pomogą im w przy­
szłości lepiej pojąć — i pełnić
— służebną funkcję medycyny.
Jako studenci tej gałęzi wiedzy
są oni szczególnie predyspono­
wani do niesienia pomocy i swo-

ludziom starszym
ją Wiedżę będą mogli wykorzy­
stać, już w czasie studiów z obo-
jiólnym pożytkiem. Bo te słowa
o przejmowaniu doświadczeń
pokolenia ustępującego nie są na

pewno błahym
stu. Swój apel
ci krakowskiej
tów wszystkich
iiych w kraju.

ornamentem li-
rozesłali studen-
AM do studen-
uczelni medycz-

Mamy nadzieję, że inicjatywa
studentów AM nie będzie sło­
mianym ogniem i rzeczywiście
prżyniesie wielką ulgę ludziom

samotnym i chorym.

EWA OWSIANY

Krakowski Teatr TV

Penelopa i Ulisses — dzisiaj
Po „KŁAMSTWIE" BERGMANA, a więc widowisku telewizyj­

nym ó prawdzie w walce dwu płci z podtekstami psychologicz­
nymi, ANDRZEJ ŁAPICKI pozostał wierny tematowi miłości, o-

bojętności i nienawiści pomiędzy mężczyzną a kobietą utrzymu­
jącymi pozory małżeństwa.

Adaptacja sceniczna powieści A. MORAVII „POGARDA", do-
dokonana przez K. MIKLASZEWSKIEGO — stała się dalszym og­
niwem reżyserskich zainteresowań Łapickiego w odwiecznym
konflikcie płci. „Pogarda", która doczekała się filmowej ekrani-

, zacji — w krakowskim Teatrze TV zamieniła się w opowieść o po­
wstawaniu scenariusza w scenariusz. Filmowe sekwencje mieszają
się z teatralnymi.' Powstało widowisko-studium z kilkoma plana­
mi akcji operujące ostrymi skrótami sytuacyjnymi. Z jednej
strony życie dramaturga z ambicjami intelektualisty, który z

miłości (?) do żony — a może dla interesu — podejmuje się na­
pisania scenariusza dla producenta, na którym mu zależy. Z

drugiej strony — żona, dla której intelektualista jest tylko ambi-
cjonerem i który „podrzuca” ją producentowi na wabika. Ale
z przekonaniem, że wierność jej będzie sprzymierzeńcem intere­
su. Z jednej strony zaborczość męża i pewność miłości kobiety
jako własności — z drugiej rodząca się pogarda żony do czło­
wieka, który ani nie jest takim intelektualistą, ani obiektem
godnym uczucia. Jest tylko samcem, nakładającym maskę.

Łapicki wybornie rozegrał ten dramat z melodramatycznym
zakończeniem. Prosto i jednocześnie wielowarstwowo. Na zbliże­
niach twarzy — masek ludzkich oraz dalekich planach tego tea­
tru w teatrze. Zbudował spektakl wielu podfotografii psycholo­
gicznych, które tworzą jedną, ale niejednoznaczną fotografię
„zmarnowanej miłości". Finałowa katastrofa jest tylko literackim
ozdobnikiem pis cnego w studio filmowym, jakby na żywo —

scenariusza. Dla ironii — bohatera negatywnego (przy wszelkich
cechach pozytywnych) dramatu o pogardzie, zamiast uczucia.

Łapicki dobrał świetnie aktorów do tego widowiska. Jeszcze
raz sprawdziła się przekorna kobiecość ucieleśniona w TERESIE

. BUDZISZ-KRZYŻANOWSKIEJ, drapieżność męska JANA NO­
WICKIEGO w masce człowieka słabego — zaś ANDRZEJ WAJ­
DA zagrał Reżysera, jakby zawsze grał a nie reżyserował. No
i Łapicki w roli Producenta — ironicznego komentatora wyda­
rzeń, w które wplątał go sam bohater sztuki. Widowisko miało
nastrój sugestywnie podkreślany scenografią KRYSTYNY ZACH­
WATOWICZ i miueuka JERZEGO KASZYCKIEGO. BOB

Popołudniowa zmiana
tatów Przedsiębiorstwa
portu Samochodowego Łączności
nr 5 w Krakowie.

Rozmawiamy o wielu spra­
wach z Tadeuszem Sierantcm —

robotnikiem warsztatów, bryga­
dzistą stacji diagnostycznej. O
tym, że widzi on w perspekty­
wie możliwość kształcenia swych
dzieci, że idzie ku dobremu w

wielu dziedzinach, chociaż jesz­
cze w zaopatrzeniu nie ze wszy­
stkim jest dobrze.

— Ale wiecie co — mówi Sie-
rant — najważniejsze staje się
dzisiaj tempo podejmowania de­
cyzji i realizacją ich. I dlatego
wskazania partii są nam robot­
nikom bliskie, są nasze. My naj­
lepiej widzimy, że szybka decy­
zja i trafny jej wybór decydują
naprawdę o postępie.

4

Wieczór — stacja Pogotowi*
Ratunkowego w Krakowie. Dwie

pielęgniarki mają chwilę wy­
tchnienia.

— Wskazania zjazdowe — mó­
wi Anna Pilch pielęgniarka am­
bulatorium gipsowego — to de­
cyzje wynikające z oczekiwań
wszystkich grup społecznych
narodu. Szybko przyzwyczajamy
się do dobrego — dodano nam

na przykład autobusów miej­
skich kursujących z Niepołomic
do Krakowa. Ale ja wiem, ie

jeszcze trzeba dużo zrobii, aby
ludzie krócej czekali na miesz­
kania.

— Tak jest — odpowiada pie­
lęgniarka karetki reanimacyjnej
„R” Maria Worobiak — idzie
nam głównie o pacjentów. Jeśli
więc czegoś się domagamy, to

ułatwienia roboty ludziom, któ­
rzy mają po 12 i więcej godzin
dyżurów. To nowe centrum po­
gotowia przy ul. Łazarza po­
winno być szybciej oddane do u-

żytku. Ale przypomnieć trzeba,
że karetki „R” uruchomione
przed dwoma laty to osiągnięcie
na skalę europejską. Są wyposa­
żone w aparaturę do masażu ser­
ca i sztucznego oddychania typu
HLR, urządzenia do loykonywa-
nia EKG i zabiegów defibryza-
cji, w kardioskop przenośny.
Ten kierunek rozwoju wyposa­
żenia służby zdrowia zasługuje
na duże uznanie.

4

Przenosimy się teraz do poko­
ju pracowników Wydziału Za­
bezpieczenia Ruchu MPK w

Krakowie przy ul. Bohaterów

Stalingradu róg ul. Waryńskie­
go. Właśnie Władysław Żurek
odbiera telefon i powiada do słu­
chawki:

— Ruch w rytmie, wszystko w

porządku.
Kilkanaście

brakło prądu
go z mostów
było szybko odpowiednimi de­
cyzjami „rozciągnąć” pociągi e-

lektryczne.
— Takich wyłączeń jest teraz

coraz mniej — mówi Władysław
Żurek. — Porządek organizacyj­
ny, wymagania natury technicz­
nej decydują o naszej lepszej
pracy. W obradach zjazdowych
czuło się współbrzmienie na­
szych interesów pracowniczych
z programem dalszego działania.
W każdej dziedzinie. I w tej na­
szej miejsko - komunikacyjnej
też. Ostrzej chyba trzeba będzie
potraktować sprawę części za­
miennych dla autobusów, któ­
re powinny 'kursować na trasie
a nie czekać na naprawę.

(Jędrz)

minut temu za-

w rejonie jedne-
na Wiśle. Trzeba

Delegaci Ludowej Republiki Angoli
na spotkaniu z załogą „Georytu

u

0 Pierwszy rząd monarchii
hiszpańskiej w swym progra­

mie ogłoszonym w poniedzia­
łek wieczorem w Madrycie
stwierdza, że „jednym z je­
go priorytetowych zadań bę­
dzie przeprowadzenie umiar­
kowanych reform demokra­
tycznych”.

0 Ludowe Siły Zbrojne
Republiki Angoli wyzwoliły
nowe tereny odbijając je z

rąk obcych interwentów i
oddziałów rozłamowego u-

grupowania FNLA.

0 Z Mongolskiej Republi­
ki Ludowej wydalony został

obywatel chiński. Pracując
w tzw. Radzie Obywateli
Chińskich popełnił on prze­
stępstwo przeciw Mongolskiej
Republice Ludowej.

0 W Bonn odbyło się spot­
kanie ministrów spraw za­

granicznych RFN i Francji.
Omawiali oni spotkanie na

szczycie, które odbędzie się
w połowie lutego przyszłego
roku w Nicei z udziałem pre­
zydenta Giscard d’Estainga i
kanclerza Helmuta Schmidta.

Z dalekopisu
0 W Waszyngtonie zakoń­

czyła się konferencją Murzy­
nów amerykańskich. Oma­
wiali oni m. in. dyskrymina­
cję rasową i problemy bezro­
bocia.

0 Rada Państwa miano­
wała Franciszka Mliczka am­
basadorem nadzwyczajnym i

pełnomocnym Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej w

Laotąńskiej Republice Ludo­
wo-Demokratycznej.

0 Z okazji 20 rocznicy U-
kładu Warszawskiego poczta
węgierska wypuściła znaczek
wartości 1 forinta.

0 Członkowie syjonistycz­
nych organizacji kontynuują
prowokacyjną działalność.

Według informacji policji no­
wojorskiej, w poniedziałek
„nieznani sprawcy” wybili
szyby w oknach i drzwiach

budynków stałych przedsta­
wicielstw Bułgarii, Pakista­
nu i Tajlandii przy ONZ.

Motywem prowokacji był
fakt, że przedstawiciele tych
państw głosowali za przyjętą
niedawno przez Zgromadze­
nie Ogólne NZ rezolucją, o-

kreślającą syjonizm jako for­
mę rasizmu i dyskryminacji
rasowej.
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J. Bachleda 10 w Yipiteno
We włoskiej miejscowości

Vipiteno rozegrano pierwszy w

obecnej edycji narciarskiego Pu­
charu Świata slalom specjalny
mężczyzn. Triumfował 19-letni
Szwed Ingemar Stenmark, który
wyprzedził o 0,90 sek. Austriaka
Hansa Hinterseera oraz o 1,34
sek. Włocha Piero Grossa.
Pierwszą dziesiątkę slalomu za­
myka reprezentant Polski Jan
Bachleda, który uzyskał czas

gorszy od zwycięzcy o 3,40 sek.
Obok Jana Bachledy, po­

niedziałkowy slalom specjalny w

Vipiteno, ukończyło jeszcze
dwóch Polaków. Kazimierz Bu-

rzykowski wywalczył 22-miejsce
— 118,58 sek. a Maciej Ciaptak
Gąsienica zajął 28 pozycję —

121,14 sek.
W dotychczas rozegranych

pięciu konkurencjach pucharu
świata prowadzenie objął Szwed

Ingemar Stenmark, który ma 46

pkt i wyprzedza o 1 pkt Piero
Grosa (Włochy) oraz jego roda­
ka Gustavo Thoeniego o 15 pkt.
Jeden punkt za 10 miejsce zdobył
Jan Bachleda. Daje tó obecnie
naszemu reprezentantowi 32

miejsce wspólnie z trzema inny­
mi zjazdowcami.

WARSZAWA (PAP)
Goszcząca w Krakowie dele­

gacja Ludowej Republiki Ango­
li spotkała się wczoraj z za­
łogą Fabryki Urządzeń Górni­
czych „Georyt”. Wśród serde­
cznych owacji pracowników
fabryki, Cesara Kiluanji i Pe-
dra Alvesa powitał dyrektor
naczelny „Georytu” Zbigniew
Nowak. W imieniu wszystkich
podgórskich zakładów pracy go­
ściom z Angoli wręczono dekla­
rację poparcia i solidarności dla
walczącego o wolność i sprawie­
dliwość społeczną narodu an-

golskiego, dla postępowego ru-

Cesar Kiluanji
gorące przyjęcie
in., że pobyt w

w Krakowie do-
niezapomnianych

zapozna-
Polskiej

Robotni-
ich wła-

kraju,
im

a możliwość
z działalnością

chu MPLA.

dziękując za

stwierdził m.

naążym
starczył
wrażeń,
nia się
Zjednoczonej Partii
czej pozwoliła pogłębić
sne doświadczenia.

W spotkaniu z załogą „Geo­
rytu” uczestniczył sekretarz KK
PZPR Marian Smuga.

Wczoraj w godzinach popołu­
dniowych
Republiki Angoli udała się do

Warszawy.

delegacja Ludowej

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
tury 1 nauki polskiej. Z wielką plastyką i bogactwem słowa
mówczyni nakreśliła sylwetki Marii Curie-Skłodowskiej, Józefy
Joteyko, Olgi Boznańskiej, bohaterek z Ravensbruck nie pomi­
jając i oceny czasów najnowszych, w których rola kobiet powin­
na być analizowana nie na płaszczyźnie walki o równoupraw­
nienie, ale z pozycji jej partnerstwa w tworzeniu kultury naro­
dowej.

Zamykając obrady sesji mgr Hanna Czarnecka przewodniczą­
ca Krakowskiego Zarządu Ligi Kobiet poinformowała zebra­
nych, że przed kilku laty przy KZ LK powstała Komisja His­
torii Ruchu Kobiecego, która dysponuje obecnie dużą ilością
bogatych dokumentów, biografii, wspomnień i innych materia­
łów, przydatnych w pracach naukowych. (Eo)

Nowoczesna rozgłośnia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
poradni dla radiowęzłów zakła­
dowych. Wszystkie prace, po­
cząwszy od projektu do wyko­
nawstwa, załoga zrealizowała w

czynie społecznym.
Biorący udział w uroczystości

sekretarz KK PZPR Andrzej
Czyż podkreślił, że propaganda
radiowęzłowa jest jedną ż form

I W otwarciu rozgłośni uczestni­
czyli m. in. kierownik Wydziału
Pracy Ideowo - Wychowawczej
KK PZPR Jan Broniek, I sekre­
tarz KD PZPR Krowodrzą Ro­
man Sady. Obecny był także de­
legat na VII Zjazd Partii I se­
kretarz KZ PZPR w WSK „Del­
ta” Kraków Bolesław Bryksy.
Przybył licznie aktyw społeczny

oddziaływania wychowawczego I i gospodarczy dzielnicy,
wśród załogi. (maj)

Uwaga lawina!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
aby również Tatrzański Park

Narodowy wszedł w kontakt ze

Słowakami. Po naszej stronie

Tatr są bowiem rejony (np. Żleb
Żandarmerii, rejon Goryczko­
wej) którędy stale schodzą la­
winy i tereny te należałoby od­
powiednio zabezpieczyć przez
budowę specjalnych barier prze-
ciwlawinowych. (ans)

Przedsprzedaż biletów kolejowych
w okresie świątecznym

W związku z okresem wzmożonych przejazdów świątecz­
nych PDOKP w Krakowie przypomina, że kasy biletowe

prowadzą przedsprzedaż biletów na następujących warun­
kach:

A na odległość powyżej 100 km — od 1 do 30 dni naprzód;
A do pociągów objętych rezerwacją miejsc — na 1 do 60

dni naprzód przy przejeżdzie w jedną stronę, a na przejazd
powrotny od 1 do 90 dni naprzód;

A w komunikacji międzynarodowej — od 1 do 30 dni

naprzód.
Ponadto kasy biletowe stacji Kraków oraz kasy PBP „Or­

bis” w Krakowie prowadzą przedsprzedaż biletów na odle­
głość poniżej 100 km na okres od 20 grudnia 1975 roku do
2 stycznia 1976 roku — od 1 do 7 dni naprzód.

Dyrekcja prosi o korzystanie w najszerszym zakresie z

przedsprzedaży biletów. K-10424

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 grudnia
1975 roku zmarła

Stefania BOCHNER
długoletnia i zasłużona pracownica naszej Spółdzielni. Po­
grzeb odbędzie się w środę 17 grudnia, o godz. 13, na

cmentarzu w Miejscu Piastowym, woj. krośnieńskie.

Jej Rodzinie składamy wyrazy głębokiego współczucia.
ZARZĄD, RADA ZAKŁADOWA

RADA SPÓŁDZIELNI I PRACOWNICY
SPÓŁDZIELNI „ZOOTECHNIKA” W KRAKOWIE

Trener siatkarzy Hutnika — E. Siracki

Drużyna była dobrze przygotowana do rozgrywek o mistrzost­
wo ekstraklasy, stąd też przed sezonem w wypowiedziach praso­
wych nie kryłem, że chcemy zająć wysoką lokatę w tabeli, na­
wiązać walkę z najlepszymi. Sporym więc zaskoczeniem dla ki­
biców była słaba postawa moich podopiecznych w pierwszych
dwóch rundach. Wystartowaliśmy nie najlepiej, to prawda. Wy­
graliśmy dotąd tylko jedno spotkanie i zajmujemy miejsce w

dolnych rejonach tabeli.
Zwłaszcza w ostatnią sobotę i niedzielę zmarnowaliśmy szansę

na wzbogacenie konta punktowego. Przegraliśmy po wyrównanej
walce z Resouią, która w tym sezonie gra poniżej swych możli­
wości i była do pokonania. Z kolei ulegliśmy Stali Mielec po bar­
dzo słabym meczu.

Zespół Hutnika gra bardzo nierówno, obok dobrych momen­
tów ma także dłuższe chwile przestojów. Zle jest z odpornością
psychiczną, następują dość często załamania w zespole. Zawodni­
cy walczą bez wiary we własne siły.

Co się na to złożyło? Wiele przyczyn. Nie najlepsza jest atmo­
sfera w drużynie. Pewien wpływ na to miały znane już pertur­
bacje związane z . występami kadrowicza Czai w naszej. dru­
żynie. Działacze zrobili wszystko, by pomóc temu zawodnikowi.

Nie rezygnujemy oczywiście z walki o czołowe miejsce w ta­
beli. Zespół w najbliższym czasie powinien się skonsolidować,
powinien grać lepiej, (tg)

Porażka

polskich hokeistów

W drugim dniu odbywają­
cego się w Katowicach między­
narodowego turnieju 50-lecia
PZHL w hokeju na lodzie w

pierwszym meczu drużyna ZSRR
II przegrała ze Szwecją II 3:4
(3:2, 0:0, 0:2).

Szczęście dopisało młodym
Szwedom. Kilkadziesiąt sekund
po rozpoczęciu III tercji wyrów­
nali, a na kilkanaście sekund
przed końcową syreną — grając
w osłabieniu — uzyskali zwycię­
ską bramkę.

W drugim meczu Polska I

przegrała z CSRS II 1:6 (0:2, 1:1,
0:3).

Reprezentacja Polski, po któ­
rej spodziewano się w pojedyn­
ku z Czechosłowakami niezłej,
a przede wszystkim ambitnej
gry, zawiodła. W pierwszej ter­
cji jeszcze gra biało-czerwonych
momentami mogła się podobać.
Kilkakrotnie polscy napastnicy
przeprowadzali szybkie ataki.

Podstawowym jednak manka­
mentem był brak skuteczności.

W drużynie polskiej, z wyjąt­
kiem ataku braci Tokarzów u-

zupełnionego Rybskim oraz

bramkarza Kosyla, trudno ko­
gokolwiek wyróżnić. Wszyscy
zagrali słabo, najgorzej jednak
zaprezentowali się obrońcy.

Projekt iwgaoizacii rozmrak
UiiMich Hg wojewMzkicli

W związku z nowym po­
działem administracyjnym
kraju, nastąpi w przyszłym
roku reorganizacja rozgry­
wek piłkarskich lig wojewó­
dzkich. O projekcie zmian, o-

pracowanym przez PZPN,
poinformował podczas nie­
dzielnej narady trenerów i
instruktorów
prezes Sekcji
Wojewódzkiej

piłki nożnej
Piłki Nożnej

Federacji
Sportu w Krakowie —

Palczewski.
Zamierza się utworzyć

miejsce dotychczasowych
wojewódzkich i okręgowych,
sześć klas międzywojewódz­
kich po 14 drużyn. Jedna z

nich stworzona zostanie z

zespołów krakowskich, rze­
szowskich, kieleckich i lubel­
skich. Z dwóch grup dotych­
czasowej krakowskiej ligi

st;

w

lig

wojewódzkiej węjdą po trzy
drużyny do klasy międzywo­
jewódzkiej. Zwycięzcy tych
grup walczyć będą oczywiście
najpierw o wejście do II ligi
i gdyby im się udało awanso­
wać, wtedy do klasy między­
wojewódzkiej przejdą druży­
ny, które
2—4.

Ponadto
nie klasa
skład której wejdą zespoły
z województwa tarnowskie­
go, nowosądeckiego i miej- 1

skiego krakowskiego. . i

Projekt ten będzie przedy- i

skutowany z początkiem sty­
cznia podczas ogólnopolskiej ,

narady, a później zatwierdzo- ,

ny — po naniesieniu ewentu­
alnych poprawek — przez
najwyższe władze piłkarskie.

(g)

Zawody narciarskie

w Lubomierzu

Akademicki Klub Narciarski
„Szreń” zorganizował w ub. so­
botę i niedzielę U Otwarte Mi­
strzostwa Krakowa. Zawody od­
były się w Lubomierzu k/Msza-

ny Dolnej gdzie działa wyciąg
orczykowy. W imprezie uczestni­
czyło ok. 100 osób reprezentują­
cych 13 akademickich klubów
narciarskich z całego kraju, Po­
litechnikę Krakowską, AZS Kra­
ków. , f

Wyniki: slalom-gigant i slalom

specjalny kobiet wygrała M.
Holek (AZS Kr.), która zwycię­
żyła też w dwuboju. Wśród męż­
czyzn slalom gigant wygrał J.
Walkosz (AZS Kr.) przed S. Mi­
ką (AKN Szreń), slalom specjal­
ny — M. Przelaskowski (AKN
Gdańsk), dwubój — także Prze­
laskowski. (s)’’.

zajęły miejsca od

utworzona zosta-

wojewódzka, w

Zimowa przerwa

piłkarzy Wisły

Piłkarze krakowskiej Wisły
mają aktualnie przerwę w tre­
ningach, która potrwa do 29 bm.

Później wiślacy rozpoczną przy­
gotowania do rundy wiosennej.

Początkowo zajęcia prowadzone
będą w Krakowie, a 13 I rozpo-
cznie się zgrupowanie w Lima­
nowej. Pod koniec stycznia pił­
karze Wisły wyjadą do Moskwy,
gdzie wezmą udział w turnieju
halowym. W lutym wiślacy wy­
jadą do Jugosławii na kilka
spotkań kontrolnych.

W kilku wierszach

♦ Zwycięzcą maratonu roze­
granego w Honolulu został 43-
letni Jack Foster (N. Zelandia)
uzyskując czas 2:17.24. Wyprze­
dził on o przeszło 2 min. Jeffa

Gallowaya (USA) - 2:19.59. W

konkurencji kobiet zwyciężyła
Amerykanka Jackie Hansen po­
konując trasę maratonu w

2:49.24 godz.
♦ Zwycięstwem Węgra Ostri-

cha zakończył się międzynaro­
dowy turniej szpadowy w Buda­
peszcie. Na drugim miejscu u-

plasował się Suchanecki (Szwaj­
caria).

♦ W rewanżowym spotkaniu
eliminacyjnym do Igrzysk Olim­
pijskich w Montrealu piłkarze
Maroka pokonali w Casablance

reprezentację Tunezji 1:0.

♦ 'W Gotwaldowie zakończyły
się XII tradycyjne międzynaro­
dowe zawody pływackie. Z pol­
skiej ekipy Anna Skolarczyk
zajęła 3 miejsce na 200 m st.
klas. (2.45,2), a Piotr Dłucik u-

plasował się na 3—4 pozycji na

100 m st. grzbiet. (1.01,4).

Polscy piłkarze czekają
na olimpijskich rywali

W cieniu rozgrywek o mistrzostwo Europy to­
czą się już od miesięcy eliminacje piłkarskie
montrealskicn Igrzysk. Dwa miejsca w finale
były już wcześniej zajęte przez obrońców złotego
medalu — Polaków i gospodarzy Olimpiady —

Kanadyjczyków. O pozostałych 14 olimpijskich
nominacji walczy 90 zespołów ze wszystkich kon­
tynentów.

Rywalizacja wkroczyła już w decydującą fazę.
Polskich kibiców najbardziej interesują oczywiś­
cie eliminacje europejskie, które wyłonią naj­
groźniejszych — jak się wydaje — rywali „biało-
czerwonych” do złotego medalu. Jednego fina­
listę z tej strefy już znamy. Jest nim zespół
Związku Radzieckiego, który zdystansował w

walce o finał Jugosławię, Norwegię i Islandię.
W grupie II do premiowanego miejsca kandy­

dują:. NRD, CSRS i Austria. Wyniki pierwszych
spotkań były najkorzystniejsze dla podopiecz­
nych trenera Georga Buschnera — piłkarzy NRD,
ale spore szanse zachowały jeszcze także CSRS
i Austria.

Hiszpania, Bułgaria lub Turcja — tó kandydaci
do awansu w grupie HI. Faworytami byli Buł­
garzy, ale w bezpośrednich spotkaniach z Hisz­
panami stracili aż 3 pkt. W tej sytuacji o wszyst­
kim zadecydują mecze tych drużyn z najsłab­
szym partnerem Turcją.

Największe szanse awansu z grupy IV mają
Francuzi, którzy świetnie wystartowali i zdecy­
dowanie prowadzą w tabeli. Nie zrezygnowali I

jednak jeszcze z awansu Holendrzy i Rumuni.
Decydujące spotkania w strefie europejskiej

rozegrane zostaną w marcu i kwietniu przyszłe­
go roku.

Dotychczasowe pojedynki eliminacyjne przy­
niosły już sporo niespodzianek. Największą z nich
jest wyeliminowanie trzykrotnych złotych meda­
listów olimpijskich — Węgrów (1952, 1964, 1968),
Zabraknie również w finale silnej drużyny Ju­
gosławii, rewelacyjnie spisujących się w ME
Greków, amatorskiej reprezentacji RFN.

Drugim obok ZSRR zespołem, który zapewnił
sobie już udział w olimpijskim finale jest Iran
— triumfator grupy I strefy azjatyckiej. Roz­
grywki w dwóch pozostałych grupach jeszcze się
nie rozpoczęły.

Aż 24 drużyny przystąpiły do rywalizacji o 3
finałowe miejsca w strefie afrykańskiej. Wstęp­
ne eliminacje już przeprowadzono.

Dopiero w styczniu wystartują do eliminacji
drużyny południowo-amerykańskie. O dwa miej­
sca w finale rywalizować będą: Brazylia, Para­
gwaj, Boliwia, Ekwador i Urugwaj (grupa I)
oraz Argentyna, Chile, Wenezuela, Peru, Kolum­
bia (grupa II).

W strefie Ameryki Północnej i Środkowej
wyłoniono już 4 drużyny, które walczą o. dwa

miejsca w finale. Decydującą walkę stoczą Me­
ksyk (triumfator grupy I). Gwatemala (zwycięz­
ca grupy II) i Surinam lub Kuba (kandydujące do
czołowej lokaty w grupie Ul).
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2 kraju*ze świata* z kraju*ze świata* z kraju*ze świata „32-letnia matka ze wsi Przewóz (GRN Bieża­
nów, przedmieście Krakowa), matka różerwana
między ośmioro dzieci i ból po śmierci męża
Piotra Wilka, który: „6 lipca przyszedł po połud­
niu z roboty w Fabryce „Soluay” wsparł się na

łóżku i od razu umarł. (...) Mieszka w glinianej
jednej izbie, jeden stół, trzy krzesła.

F
ragment artykułu, który ukazał się na ła­
mach „Gazety Krakowskiej” w październi­
ku 1971 r.

Ta niewielka publikacja wzruszyła na­
szych wiernych czytelników. Zewsząd nad­
chodziły listy z deklaracjami pomocy, lu­

dzie o czułych sercach współczuli nieszczęśliwej
rodzinie. Do redakcji przyszedł mgr P.

Trudny problem
liberalizacji handlu światowego

Wielokrotnie pojawiał się na łamach naszego
pisma ten skrót. Za inicjałem kryje się człowiek
wyjątkowo szlachetny, o wielkim sercu. Odwie­
dzałem go w skromnym mieszkaniu. Przepychu
tam nie ma. Dwie niewielkie izby, stare, niedro­
gie meble, dużo książek, radio, prasa. Jest czło­
wiekiem samotnym. Wielokrotnie przychodził z

nomocą ludziom, ale zawsze czynił to anonimowo.
Z codziennej lektury „Gazety” dowiedział się o

tragedii rodziny Wilków i natychmiast przybył
do redakcji z gotowością świadczenia pomccy.

W kilka dni po ukazaniu się artykułu redak­
cyjny samochód zajechał pod lepiankę w Prze­
wozie. Nasza koleżanka redakcyjna — nieżyjąca
już Maria Zielińska wraz z mgr P. przywieźli
wiele niezbędnych sprzętów. Wyładowano z sa­
mochodu garnki, talerze,, łyżki, buty, ubrania.
Po raz pierwszy od śmierci ojca w nędznej chat­
ce słychać było śmiech.

Dar mgr P. był duży. Można było pomyśleć o

daleko idącej pomocy dla tej licznej rodziny.
Padła myśl — czytelnicy „Gazety” wybudują ro­
dzinie dom.

GENEWA (PAP)
W Genewie zakończył obrady komitet nego­

cjacyjny — główny organ wielostronnych ro­
kowań handlowych układu ogólnego w sprawie
ceł i handlu (GATT). Rokowania te, zmierza­
jące do liberalizacji handlu światowego, powin­
ny być sfinalizowane — zgodnie z deklaracją to­
kijską — w 1975 roku. Na ich powolny prze­
bieg, uniemożliwiający dotrzymanie tego ter­
minu, wpłynęły głównie opóźnienia w przyjęciu
przez Kongres USA ustawy o handlu oraz po­
głębiające się trudności gospodarcze krajów ka­
pitalistycznych. Źródłem impasu, w jakim zna­
lazły się rokowania, są też ostre spory między
USA i krajami EWG, dotyczące ustalenia wa­
runków handlu artykułami rolnymi.

Stany Zjednoczone, a również kraje, których
wpływy eksportowe uzależnione są głównie od

sprzedaży artykułów rolnych, jak np. Austra­
lia, Nowa Zelandia i Argentyna, domagają się
daleko idącej liberalizacji handlu tymi artyku­
łami. Zgoda EWG na takie żądanie wymagałaby
wprowadzenia istotnych zmian we wspólnej po­
lityce rolnej krajów tego ugrupowania, na co

nie chcą się one zgodzić.
Brak porozumienia w rozmowach na temat

handlu artykułami rolnymi zahamował jedno­
cześnie postęp w całokształcie rokowań. Z ich

przebiegu są niezadowolone również kraje roz­
wijające się, które żądają ustalenia specjal­
nych, dogodnych dla nich zasad udziału w ne­
gocjacjach, co dotychczas nie nastąpiło.

Wielu uczestników obrad wskazywało na de­
klarację przyjętą na spotkaniu przywódców
sześciu czołowych państw zachodnich w Ram-

bouillet, w której wykluczano powrót do sto­
sowania w handlu światowym środków protek­
cjonistycznych oraz nawoływano do przyspiesze­
nia negocjacji zmierzających do liberalizacji
międzynarodowej wymiany handlowej. Wbrew

tej deklaracji, tendencje protekcjonistyczne ule­
gają dalszemu wzmocnieniu, czemu sprzyja im­
pas w rokowaniach GATT.

Jakkolwiek w komunikacie końcowym z po­
siedzenia komitetu negocjacyjnego mówi się o

pewnym zbliżeniu poglądów w sprawie handlu

artykułami rolnymi, to jednocześnie z oświad­
czenia dyrektora generalnego GATT wynika, że
w dziedzinie tej panują w dalszym ciągu „po­
ważne rozbieżności zdań”.

Z krajów socjalistycznych uczestniczą w run­
dzie: Polska, Bułgaria, CSRS, Kuba, Rumunia
1 Węgry.

7 maja 1972 r. rozpoczęto budowę. Gdy przy­
pominam sobie realizację tego przedsięwzięcia
stają mi przed oczami ludzie, którzy poświęcali
wiele czasu i serca, aby odmienić trudny wdowi
los. Mózgiem budowy był ówczesny przewodni­
czący Prez. PRN w Krakowie Adam Jasiński.
Na każde zawołanie służył pomocą „gospodarz”
gromady Tadeusz Jędrzejęzyk. Bez udziału róż­
nych instytucji zrobilibyśmy niewiele. Wymienić
też trzeba ludzi o gorącym sercu z Elektrowni w

Skawinie, PRK-9, brygady POM w Kryspinowie
(młodzi chłopcy z tej ekipy, którzy zakładali dla
Wilków centralne ogrzewanie, przez 10 dni mie­
szkali w budynku o surowych ścianach, tam

spali i jedli). Tynki wewnętrzne były dziełem
pracowników WZBK w Krakowie a dyrektor
Zjednoczenia mgr inż. Teresa Nitkiewicz okazy­
wała dla rodziny niemal matczyne serce. Podłogi
i elewacje wykonała brygada Przedsiębiorstwa
Budownictwa Mieszkaniowego w Nowej Hucie.

Efekt wspólnego wysiłku był okazały. Rodzina
Wilków otrzymała piękny, jednorodzinny domek,
składający się z 6 pokoi, 2 kuchni, 2 łazie­

nek, przestronnych piwnic. Domek posiadał insta­
lację wodną, kanalizację i centralne ogrzewanie.

Po dwóch latach ponownie odwiedziłem rodzi­
nę Wilków. W domu przywitał mnie pierwszo­
klasista Piotr. Chłopak bawił się z 5-letnim bra­
tem Andrzejem. Na stole leżał zeszyt z elemen­
tarzem. Wyczytałem jedno- ze zdań napisane
przez małego Wilka: „Ciocia Cesia ma: domek,
konie, indyki, prosiaki.” Przy końcu zdania du­
ży kleks, który z pewnością obniżył, notę całego
wypracowania i pod zadaniem nauczycielka
postawiła ocenę plus trzy. Ale za rysunek po­
siadłości cioci Cesi Piotrek otrzymał piątkę.

Wkrótce nadeszła matka. Niedawno rozpoczęła
pracę w Przedsiębiorstwie Melioracyjnym i stró­
żuje w bazie, która zlokalizowana jest nieopodal
domu. Zarabia 1300 złotych miesięcznie, co po­
ważnie reperuje budżet domowy (wdowa otrzy­
muje 1.800 zł renty).

Jak się jej wiedzie? Przepychu nie ma, ale jest
o niebo lepiej niż dawniej. Dzieci coraz większe,
wydatki wzrastają. Trudno wychowywać. taką
gromadę. Trójka więc dzieci przebywa okreso­
wo w domu dziecka i przychodzą do rodziny tyl­
ko w sobotę i niedzielę. W przyszłym roku,
dwóm bliźniakom Jaśkowi i Władkowi kcńczy
się okres pobytu i będą razem z całym rodzeń­
stwem.

W domu wychowuje się praktycznie pięcioro
dzieci. Najstarszy 17-letni Tadeusz ukończył
niedawno szkołę w „Polkablu” i niedługo powi­
nien podjąć pracę. Chłopiec sprawia jednak duże
trudności wychowawcze. Łatwo ulega namowom

kolegów, włóczy się po wsi, lubi zaglądać do kie­
liszka. Nie pomagają prośby matki, wysiłki ku­
ratora. Chciałbym z tego miejsca zwrócić się do
ciebie Tadeuszu ,bo jesteś najstarszym z ro­
dzeństwa. Pozostali — twoi bracia i siostry cheie-
liby abyś wnet zaczął kierować rodziną. Matce

często brak, sił, jest sterana ciężką pracą i cho­
robami. Zastanów się więc nad sobą, weź się w

garść, przypilnuj trochę domu. Zejść z dobrej
drogi jest łatwo a potem grzechy młodości cią­
gną się przez całe życie.

Dwaj bliźniacy: Jasiek i Władek chodzą do
ósmej klasy. Za rok będą wybierać zawód, Wład­
kowi marzy się zostać maszynistą kolejowym, a

Jasiek zamierza się uczyć na mechanika samo­
chodowego. Kazik chodzi do klasy szóstej, Halina
do piątej a Dorotka do czwartej.

Rodzina staje się coraz zasobniejsza. Wilkowa
wybudowała małą stajenkę, kupiła krowę, kilka­
naście kur. Gdy przf .idzie wieczór dzieci siadają
przy telewizorze i oglądają program. Długo od­
kładali na ten aparat, ale wysiłek opłacił się. We
wsi mieszkają zamożniejsze rodziny a jeszcze nie
dorobiły się własnego telewizora.

Podczas trwania budowy domu pisaliśmy o

Wilkach bardzo często. Nasza akcja była tema­
tem audycji radiowych i telewizyjnych. Rodzinie
pomagały różne instytucje, osoby prywatne.
Dzieci jeździły na obozy, kolonie, otrzymywały
paczki. A po dwóch latach...

Starzy przyjaciele nie zawiedli. Pamięta o ro­
dzinie mgr P. — systematycznie odwiedza Wil­
ków w Przewozie. Kilka dni przed moim przy­
jazdem byli tu pracownicy „Geofizyki” z Kra­
kowa. Przywieźli trochę cukru, masła, mąki. Py--
tali o postępy dzieci w nauce, interesowali się ich
zdrowiem, rozrywkami, planami na przyszłość.
Krótkie odwiedziny, ale ileż pozostawiły serdecz­
ności i pogody.

Przenieśmy sie teraz o 100 km na południe. W
Makowicy w GRN Łososina Górna mieszka inna
rodzina, która przez długie lata wspominać bę­
dzie z wdzięcznością czytelników „Gazety”. Na­
gły zgon ojca osierocił matkę z dziewięciorgiem
dzieci. Mieszkali w jednej izbie, bez podłogi, pie­
ca, dachu. Każdy deszcz zalewał chatkę, dzieci
uciekały db sąsiadów.

Po publikacji artykułu o tym nieszczęściu ro­
dziny Jędrzejków reakcja czytelników była na­
tychmiastowa. W wiosce tej stał od dawna nie­
zamieszkały dom i właściciel godził się go sprze­
dać. Czytelnicy zebrali całą niemal Sumę i można

było zakupić chatę wraz z ładnym kawałkiem
gruntu. Serdeczną pomoc okazał naczelnik gmi­
ny. W kilka tygodni od ukazania się artykułu
rodzina przeniosła się dó innych, lepszych wa­
runków. Ludzie o czułym sercu przysyłali pacz­
ki, odzież, przybory szkolne. Jak dotąd wszystkie
dzieci wychowują się przy matce, są zdrowe,
wesołe, radzą sobie z nauką. Przyznano dla piąt­
ki Jędrzejków po 500 złotych miesięcznie i ren­
ta ta będzie wypłacana przez 5 lat.

Te dwa przykłady świadczą, że ludzi o gorą­
cym sercu jest dużo.

ZBIGNIEW SATAŁA

Robot

przy

obra­
biarce

WARSZAWA (PAP)
W przemyśle obrabiarkowym zbliża się era robotów. Powsta­

łą już zautomatyzowane centra produkcyjne spełniające funk­
cje kilkudziesięciu tradycyjnych obrabiarek. W urządzeniach
tych całkowicie zautomatyzowano transport obrabianych detali
pomiędzy poszczególnymi stanowiskami. Gorzej jest z obrabiar­
kami pojedynczymi. Przenoszenie części, podawanie, zakładanie
na maszynę, przemieszczanie, zdejmowanie odbywa się ręcznie,
a często są to detale o dość znacznej wadze. Te czynności będą
wkrótce wykonywane przy użyciu mechanicznych manipulato­
rów, czyli robotów przemysłowych.

Specjaliści z Centrum Badawczo-Konstrukcyjnego Obrabiarek
w Pruszkowie pracują już nad koncepcją i konstrukcją takich
robotów. Przewiduje się różne warianty techniczne i układy ste­
rowania, m. in.: mechaniczne, pneumatyczne, hydrauliczne, e-

lektryczne. Mogą być także roboty sterowane przez komputer.
) Roboty czy też „mechaniczne ręce" będą odtwarzać ruchy Cifło-

1 wieka. v.' j Zi '... - >: -

Pierwsze roboty będą wykorzystywane do prać transporto­
wych przy obsłudze obrabiarek, w dalszej kolejności konstruk­
torzy ‘chcą, przy użyciu robotów, zautomatyzować proste prace
montażouie' w przemyśle obrabiarkowym i maszynowym. Ry­
sują się duże możliwości i zastosowania mechanicznych robo­
tów — np. przy różnego rodzaju pracach związanych z obróbką
cieplną, m. in. przy podawaniu i wyjmowaniu detali z pieca.
Roboty mogą także pracować przy obsłudze szczególnie hałaśli­
wych urządzeń, jak młoty mechaniczne czy prasy.

MIESZKANIE WIEJSKIE - SZYBKO ZBUDOWANE

Katastrofy • Trzęsienie ziemi • Pożary • Zatonięcia • Eksplozje Generalny plan zabudowy wsi „Nowy Byt” w obwodzie moskiewskim. Opracował go stu­
dent architektury Instytutu Rolniczego we Lwowie. Fot. B. Iirisztuła

Budowa oryginalnych, pięknych i wygodnych wiejskich do­
mów metodami przemysłowymi oto zadanie, które stoi przed
architektami i budowniczymi całego świata. Potwierdza to rów­
nież dewiza międzynarodowej wystawy architektonicznej orga­
nizowanej przez UNESCO pod hasłem „Mieszkanie — w szyb­
kim terminie”. Wśród prac przedstawionych na ekspozycji przez
Związek Radziecki znajduje aię projekt studenta Instytutu Rol­
niczego we Lwowie BOGDANA KRUCZONEGO.

300 studentów fakultetu architektury tego Instytutu uczy się
projektowania budynków wiejskich tak, ażeby rolnicy — nie

zmieniając swych przyzwyczajeń życiowych — mogli korzystać
ze wszystkich udogodnień i wygód mieszkań wiejskich.

Projektowanie przebudowy i modernizacja wsi — a przywią­
zuje się do tego w ZSRR ogromną wagę — idzie w dwóch kie­
runkach. Pierwszy — to stopniowa budowa w starych wsiach

nowych domów mieszkalnych, obiektów kulturalnych i usługo­
wych oraz zespołów produkcyjnych, które będą osnową nowego
osiedla. Drugi — to generalna przebudowa wsi.

Wszystkie prace dyplomowe początkujących architektów są
ściśle określone. Wg wyznaczonych szczegółów tworzy się gene­
ralny plan rekonstrukcji i budowy pięćdziesięciu wsi, wznosi
się nowe centra produkcyjne kołchozów i sowchozów Ukrainy,
Mołdawii, Białorusi i Rosji. Każdy projekt jest niepowtarzalny,
domy są niejako organicznie wtopione w rysunek określonej
miejscowości. Tworząc przyszłe nowe oblicze wsi, architekci
biorą pod uwagę narodowe odrębności, tradycje i doświadczenie
budownictwa ludowego, uwzględniają pełne wykorzystanie
miejscowych materiałów budowlanych. Pozwala to na szybsze
i tańsze budownictwo. (AP „Nówosti”)

LIZBONA (PAP)

Tragiczna katastrofa wydarzy­
ła się w niedzielę wieczorem w

pobliżu portugalskiej miejscowo­
ści Fornos de Algodres. Ekspres
Paryż — Lizbona zderzył się tam
z pociągiem osobowym. Według
wstępnych doniesień, 10 osób po­
niosło śmierć, a kilkadziesiąt zo­
stało rannych.

TOKIO (PAP)
W poniedziałek w Toki^ i Jo­

kohamie zanotowano wstrząsy
podziemne o sile 3 stopni według
siedmiostopniowej skali przyję­
tej w Japonii. Wstrząsy pod­
ziemne zarejestrowano również

w pobliskiej prefekturze Totigi.
Trzęsienia nie wyrządziły szkód.

LONDYN (PAP)
Ministerstwo spraw wewnętrz­

nych Arabii Saudyjskiej podało,
że przed kilkoma dniami-w wy­
niku pożaru miasteczka namio­
towego w miejscowości Mina (10
km na wschód od Mekki) śmierć
poniosło 138 pielgrzymów mu­
zułmańskich, a 151 zostało po­
parzonych.

MADRYT (PAP)
Hiszpańska służba pograniczna

podała, że w nocy z niedzieli na

poniedziałek zatonął statek „Ca­
la Gran” w pobliżu przylądka
Estaoa de Bares. Do chwili obec­

nej nie wiadomo, ile osób znaj­
dowało się na pokładzie tej jed­
nostki o nośności 665 ton i co się
z nimi stało.

NOWY JORK (PAP)
Gwałtowna eksplozja nastąpi­

ła w zakładach chemicznych w

miejscowości Niagara Falls w

stanie Nowy Jork.
Z pierwszych doniesień wyni­

ka, że 4 osoby poniosły śmierć, a

wiele odniosło rany. Około 30
osób umieszczono w szpitalu z

objawami zatrucia chlorem, któ­
ry wydzielił się po wybuchu. Z

tego powodu zaszła również lco-
niecz.ność ewakuowania jednej z

dzielnic miasta.

Telewizjo

Bardzo mi się nie podobała ostatnia plansza
wywoławcza TVP, czemu dałem wyraz w jed­
nym z niniejszych felietonów. I oto od niedawna

pojawiła się nowa plansza. Estetyczna, pomysło­
wo rozwiązana graficznie i w kolorach biało-czer­
wonych. Brawo!

Bardzo mi się nie podobały te Dzienniki TV,
w których przewagę nad ludźmi oraz ich dzia­
łalnością (w okienku telewizora, oczywiście) zdo­
bywały maszyny, kółeczka, trybiki, rurociągi —

a nade wszystko potworny hałas „połykający”,
schematyczne zresztą, rozmówki i tele-wywiady.
Ostatnio i na tym polu coś się poprawiło. A przy­
najmniej widać staranie, aby odejść od sza­
blonu zachłystywania się swoistą „technomachią”
— i przywracać normalne proporcje pomiędzy
człowiekiem a techniką. I nie tylko to — lecz
także, by pokazywać pełne życie społeczeń­
stwa — czyli w miarę możliwości każdą sferę
działania obywateli PRL.

I rozmowy małoekranowe były ciekawsze. I oby
więcej np. takich spotkań — wyjaśniających, fa­
chowych a nie skąpanych w bełkocie żargonu
„specjalistycznego” — jakim było naprawdę in­
teresujące, pożyteczne, pouczające spotkanie Fo­
rum z min. Jerzym Olszewskim, Nie powiem
jednak, żeby pomysł Reportażu poetyckiego z bu­
dowy Dworca Centralnego, należał do przedsię­
wzięć udanych. Za dużo w nim było patetycz­
nego sosu i nie najlepszej maniery wygłaszania
wierszy, co szczególnie mnie zdumiało u tak wy­
trawnego aktora, jak I. Gogolewski. Natomiast

niedzielny gigantomontaż o Folsce lat 1976—30,
wbrew obawom, że ip tym „worku tematycz­
nym” wszystko się unudni i wymiesza jak groch
z kapustą — okazał się nadzwyczaj zgrabnie do­
pełniającymi się obrazami, komentarzami i wy­
kresami, które w sumie były dobrą publicystyką
telewizyjną.

Ogromnie trudne zadanie postawili sobie auto­
rzy programu „Teatr mój widzę ogromny". Do­
ceniam ich wysiłek skomponowania przeglądu
spektakli TV, w zestawieniu z prezentacją cre­
do artystycznego i poglądów poszczególnych in-
scenizatorów. Jednakże w przeglądzie zabrakło
zbyt wielu znaczących pozycji,, podczas, gdy zna­
lazły się tam również mniej celne artystycznie —

a w ogóle (prócz jednej katowickiej) nie przy- |

pomniano żadnych innych inscenizacji pozawar-
szawskich. A szkoda. Szkoda zresztą , że wziąw­
szy chyba na barki za wielki ciężar „wszy­
stkoizmu” teatralnego w TV, nie podzielono tych
— w końcu dość ciekawych wspominków oraz

wypowiedzi twórców widowisk — na kilka co

najmniej odcinków. Zarówno pod kątem gatun­
ków dramaturgii, jak i cyklów tematycznych.
Nie mówiąc o klasyce i sztukach współczesnych,
polskich oraz obcych. Jeśli bowiem przypomina
się dawne seriale filmowe (sensownie w przy­
padku „Najważniejszy dzień w życiu"), to przy­
pomnienia starej Kobry „Arsżenik i stare koron­
ki” już nie bardzo wiadomo, czym uzasadnić. A

„Teatr ogromny”, choć tylko we fragmentach —

można było, w konfrontacji z reżyserskimi syl­
wetkami, przypomnieć szerzej.

Obiecująco wystartował Teatr Nieduży Jere­
miego Przybory. Pierwsze przedstawienie „Księ­
cia Ułomnego" czyli skęczu-epopei na temat prze­
obrażeń społecznych od 1920 r. do czasów dzi­
siejszych, miało smak dobrej zabawy. Dawało
też okazję do pośmiania się z nas samych, odbi- g
tych w lustrze dziejów i w znakomicie usta- g
wionych lusterkach parodii dzieł naszej literata- |
ry. I to warto powtórzyć, niezależnie od ocze- |
kiwania na dalsze spektakle Teatru Niedużego. |

Niedużego, a ogromnie dowcipnego!
BOB ■

„Podwodny most”

na Sycylii
Trwają dyskusje nad projektem wybudowania „podwodnego

mostu" łączącego Italię z Sycylią. Projekt ten zakłada, że ów
„most” przebiegać będzie tunelem, przez który przeciągnie się
trzy ogromne rury, połączone ze sobą po obu końcach tune­
lu. Rury boczne przeznacza się dla autostrad — środkiem
mknąć będą pociągi, a jeśli kiedyś — co przewidują eksperci
— kolej stanie się niepotrzebna, środkowy szlak, również prze­
robi się na autostradę podwodną.

Zarówno wykonanie gigantycznych rur, jak i budowa pod­
wodnego tunelu są możliwe przy stanie współczesnej techni­
ki — podobne, metody stosuje się przy wydobywaniu z dna
mórz ropy i gazu. Wszystkie prace na dnie Przesmyku Mes-

syńskiego można by wykonać bez pomocy nurków — ścia­
ny tunelu mają być trójwarstwowe — między stalowymi war­
stwami przepuści się warstwę żelazobetonu. Poszczególne od­
cinki tunelu mogą być wykonane w suchym doku — każda
część długości 90 m przed spuszczeniem na dno ma być szczel­
nie zamknięta, a otworzy się je dopiero przy montażu, łącząc
każdą z kolejnym, również przygotowanym na powierzchni,
odcinkiem.

Kiedy to nastąpi? Kiedy człowiek „suchymi nogami” — czyli
zasiadłszy za kierownicą, lub ulokowawszy się wygodnie w

wagonie pociągu, docierać będzie z lądu europejskiego na Sy­
cylię? Daty tego wydarzenia jeszcze nie ustalono, ale oblicza
się, że to jest do osiągnięcia jeszcze pod koniec lat osiemdzie­
siątych naszego stulecia.

KULISTY PIORUN
W LABORATORIUM

Tajemnica otaczająca rzadko obserwowane zja­
wisko pioruna kulistego została ostatecznie wy­
jaśniona przez francuskich fizyków. Wywołując
w laboratorium silne wyładowania elektryczne
bądź sprytnie stymulując uderzenie pioruna —

poprzez wystrzeliwanie w chmury burzowe ra­
kiety meteorologicznej ciągnącej uziemiony prze­
wód — uzyskiwali kuliste twory rozżarzonego
gazu.

Obserwacja tego zjawiska w ciągu ostatnich 2

lat, na które złożyło się ,m. in, 20 sztucznie wy­
wołanych uderzeń pioruna (na 30 podjętych
prób), wykazały niekiedy występowanie w ka­
nale wyładowań elektrycznych kulistych tworów
o średnicy dochodzącej do 40 cm, które szybko
zmniejszały się i zanikały zazwyczaj przed upły­
wem sekundy. Obserwacje zachowania się two­
rów, mających skłonność do powolnego unosze­
nia się do góry, zgadzają się dokładnie z relacja­
mi o kulistych piorunach. Mimo trudności w do­
kładnym określeniu natury zjawisk, analiza

zdjęć pozwala wywnioskować, że te „pioruny
kuliste” nie są niczym innym jak tylko bańkami

gazu rozpalonego do temperatury plazmy i zjo-
nizowanego.

Przypuszczenia, że pioruny kuliste są nieznaną
formą ładunków elektrycznych, które oderwały
się od. całego wyładowania i z niewiadomych po­
wodów zawisły w powietrzu, nie potwierdzają
się. Nie stwierdzono, by „pioruny kuliste” spły­
wały po uziemieniach, kilkakrotne zaś uderze­
nie pioruna w bezpośredniej ich bliskości, jakie
udało się wywołać w naturalnych warunkach,
nie miało wpływu na ich zachowanie. Wyklucza
to możliwość tworzenia się rozżarzonych kul z

ładunków elektrycznych. Gdyby tak było —

„piorun kulisty” musiałby zareagować na gwał­
towne wyładowania, wytwarzające silne pola
elektromagnetyczne.

Zdaniem naukowców francuskich, bańki rozża­
rzonego gazu, zwane popularnie kulistymi pio­
runami, dość często towarzyszą silnym wyłado­
waniom. Rzadko natomiast zdarzą się, by można

było obserwować je dłużej niż przez sekundę.
Nie stwierdzono też, by pękały one z ogłuszają­
cym hukiem, o czym niekiedy wspominają
świadkowie tych zjawisk w naturze.

Bunt CLAUDII CARDINALE
CC przed kilkoma miesiącami zerwała długo­

terminowy kontrakt z wytwórnią filmową i roz­
stała się także ze swoim mężem, producentem
filmowym Franco Cristaldim.

— Po raz pierwszy w swojej karierze czuję się
wolna — oświadczyła piękna CC. — od 15 lat by­
łam traktowana jak obiekt, który trzeba eksplo­
atować i którym należy handlować. Przez dużą
część swego dojrzałego życia byłam kimś, kogo
tworzył ktoś inny. Decydowano za mnie w jakich

filmach powinnam grać, jakie ubrania nosić, jak
czesać się, a nawet — jakich mieć przyjaciół.

Claudia Cardinale urodziła się w Tunisie. Oj­
ciec jej był Włochem, a matka Francuzką. Stu­
diowała pedagogikę, kiedy w wieku lat 19 zo­
stała odkryta przez filmowców. — Nie chćiałam
zostać aktorką — mówi o początkach swojej ka­
riery — ale kiedy znalazłam się na festiwalu fil­
mowym w Wenecji, zafascynował mnie nowy
świat. Czułam się tak, jakby przeniesiono mnie
na inną planetę. Miałam szczęście (albo nieszczę­

ście), że odniosłam natychmiastowy sukces. Za­
nim spostrzegłam się, wpadłam w. pułapkę tego
sztucznego stylu życia. Łatwo to można zrozu­
mieć: byłam młodą dziewczyną pochodzącą z A-
fryki i chociaż nie chciałam być gwiazdą, lubi­
łam mieć zawsze ludzi wokół siebie.

Dla przyjaciół Cardinale było rzeczą niezrozu­
miałą, że aktorka, podziwianą za dowcip, inteli­
gencję i dobry smak, związana została z jedną
wytwórnią długoterminowym kontraktem przy­
pominającym anachroniczne czasy dożywotnich
paktów zawieranych z aktorami przez studia
hollywoodzkie. Karierą CC kierował jej mąż,
który wybieęał jej role i był architektem stereo­
typu osobowości aktorki.

Z biegiem czasu, według słów .aktorki, małżeń­
stwo jej stawało się w coraz większym stopniu
kontraktem handlowym, coraz bardziej dla Clau­
dii niedogodnym.

Claudia Cardinale spotkała młodego reżysera
Pasąuale Sąuitieri, który nie miał wielkiego

szacunku dla uznanych autorytetów i konwencji.
Początkowa sympatia zamieniła się w miłość.

Cardinale w niewielkim stopniu przypomina
dzisiaj wampa, znanego, z ekranów. Ubiera się
prosto, nie używa prawie makijażu, korzysta z

okularów przy czytaniu i afiszuje się. zamiłowa­
niem do gotowania. W wieku 36 lat odzyskała
niezależność, o której marzyła od młodości.

Lubię pracować, zwłaszcza z dobrym reżyse­
rem — mówi Claudia Cardinale. Ale ad wielu lat
moje żyeie’składało się z filmów, które kończy­
łam i filmów, które zaraz potem zaczynałam.
Czułam się niewolnikiem.

Chciajabym dostać rolę, którą byłaby dla pinie
wyzwaniem — obojętne c?y byłaby to rola kome­
diowa czy dramatyczna. Nie chć® jednak nicze­
go planować. Wkroczyłam w nowy, ważny okres
swego życia. W tej chwili chcę po prostu cieszyć
sie życiem i móc w nim robić to, na co mam

ochotę.
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W czasie zimowych ferii

Na zimowiskach i obozach

wypoczywać będzie
blisko 23 tys. uczniów

Mamy dopiero połowę grudnia, ale uczniowie myślą już o

zimowych feriach. W szkołach podstawowych i ponadpodstawo­
wych, — w samym Krakowie — rozpoczną się one 19 stycznia i
trwać będą do 31 stycznia 1976 r.' Natomiast na pozostałym te­
renie miejskiego województwa krakowskiego trwać będą od 2
do 14 stycznia. W tym czasie na obozy i zimowiska wyjedzie
22 630 młodzieży. Zbiorowe wyjazdy młodych urządzają nie tyl­
ko szkoły i organizacje młodzieżowe, ale także i zakłady pracy.
Uczestnicy zimowisk i obozów — tych ostatnich będzie aż 109 —

mieszkać będą w szkołach, domach wczasowych i kwaterach

prywatnych, w różnych miejscowościach województwa nowosą­
deckiego i bielskiego.

Atrakcyjnie zapowiada się program wypoczynku — każde
większe zimowisko posiadać ma instruktora narciarstwa, zapla­
nowano igrzyska sportowe i imprezy 'kulturalno-rozrywkov:e.
Nie zabraknie też wycieczek krajoznawczych, jako że wycho­
wywać i kształcić można również przez rekreację. Tak więc
nikt od pierwszoklasisty do maturzysty na pewno nie będzie
mógł narzekać na zimową nudę.

Dla tych zaś, którzy wyjechać nie mogą, działać będą w

Krakowie centra sportowe i turystyczne, czynne będą szkolne
świetlice, a w młodzieżowych domach kultury, klubach spor­
towych i środowiskowych co dzień organizowane będą interesu­
jące spotkania, konkursy, gry i zabawy. Uczestniczyć w nich
będzie mógł każdy chętny. Zanim jednak w pełni rozpocznie
się tegoroczna akcja wypoczynkowa, zanim wyruszą pierwsze
dziecięce pociągi — uczniowie odbywać muszą zwykłe lekcje, w

których o niedalekich szaleństwach zimowej przerwy ani słowa.

Raj na. lodzie i śniegu jeszcze wciąż przed wami. Jeśli oczy­
wiście zima tegoroczna dopisze.

4.->-■
AA.
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Myślenice wykorzystują szansę

Oczyszczalnia ścieków I gaz ■ Wyciągi
narciarskie ■ Nowy dworzec PKS

■ Dom Grecki
Budowa ujęcia wody pitnej dla Krakowra na Rabie w Dob­

czycach stwarza określone szanse... Myślenicom. Gospodarze
miasta wiedzą o tyra i już dziś zabiegają o szybką realizację
całej infrastruktury technicznej. Mają zresztą za sobą I etap
budowy'oczyszczalni ścieków, która już działa. Przeprowadzi się
kanalizację Zarabia i podłączy ścieki do sieci miejskiej. W ogó­
le sprawom ochrony środowiska myśleniczanie poświęcają w

swej pracy wiele uwagi. Temu służy gazyfikacja miasta. Naj­
bardziej zagęszczone osiedla mają podłączony gaz w 80 proc.
Prace rozpoczęto w czynie społecznym, kontynuuje się je obec­
nie.

W Myślenicach zdają już sobie sprawę z tego, że miasto oazą
ciszy nie będzie. W tym zresztą upatruje swą szansę, jako
miejsce rekreacji i wypoczynku dla tysięcznych bzesz krako­
wian. Wychodząc w przyszłość, już dziś wstrzymano budowę
domów i campingów na Zarabiu. Trwa budowa wyciągu krze­
sełkowego na górę Chełm, który służyć będzie wszystkim tu­
rystom, nie.tylko narciarzom. Obiekt ma być gotowy w roku

przyszłym. W dalszej kolejności inne urządzenia, typowo nar­
ciarskie. Przygotowuje się dokumentację muszli koncertowej.
Po wybudowaniu nowego dworca PKS, będzie można wreszcie

przenieść w rejon nowej obwodnicy cały ruch autobusowy, a

rynek poddać renowacji.
Jutro natomiast oddany zostanie do użytku Dom Grecki, pod­

dany gruntownemu remontowi. Mieścić się w nim będzie Mu­
zeum Ziemi Myślenickiej. Na początek wystawca poplenerowa.

Oczywiście ta informacja nie wyczerpuje wszystkich spraw,
którymi żyje miasto i jego gospodarze. (maj)

Dlaczego transport

nie używa lachografów?
Pragnę poruszyć temat, który

ma duże znaczenie dla transpor­
tu samochodowego. Mam na my­
śli takie stare, a bardzo dobre

urządzenie pomiarowo-kontrolne,
zwane

struje
dui

przez
fotografią dnia pracy. Jeździłem

niegdyś z takim urządzeniem na

samochodzie ciężarowym „sko­
da”. Na tarczce tachografu jeden
rysik rysuje czas, drugi ilość ki-

i

••

W niedzielę rano na przę-
jeździe kolejowym przy ul.

Murowanej koła pociągu u-

cięły 3 łapy dużemu, bezpań­
skiemu psu. Skowycźące i

broczące krwią zwierzę leża­
ło obok torów przez kilka

godzin. Przechodzącym tam­
tędy ludziom widok ten na

pewno długo pozostanie
pamięci.

w

tachografem, które reje-
dokładnie pracę samocho-

sposób jego eksploatacji
kierowcę; jest po prostu

lometrów, a trzeci — szybkość
sposób jazdy. W przypadku ko­
lizji można np. odczytać, z jaką
szybkością poruszał się w danz
chwili samochód. Zapis tego u-

rządzenia pozwala ponadto na

kontrolę eksploatacji pojazdu:
każdy „lewy kurs” można bez
trudu udowodnić kierowcy.

Dlaczego
transportowe
tachografów
zdów?

(nazwisko i adres znane redakcji)

przedsiębiorstwa
nie wprowadzą

do swoich poja-
E. G.

spawacze: Jerzy Gaweł, Józef

Majewski, Wacław - Szewczyk,
Feliks Twarowski i Józef Mu­
szyński, izo-larz Józef Kołodziej­
czyk, brygadzista Tadeusz Fru-

O Miejskim Przedsiębiorstwie
Energetyki Cieplnej piszemy za­
zwyczaj w jesieni. Jeśli teraz, w

zimie, wracamy 'do tematu cie­
płych mieszkań to dlatego, że

okazja ku temu nie byle jaka, sak oraz kierownik budowy Ma-
Właśnie w ostatnią sobotę uru­
chomiono trzecią, wykonaną w

całości w czynie społecznym
nitkę rurociągu na os. Podwa­
welskie. Pozwoli ona na rozwią­
zanie dotychczasowych trudności
z dostarczeniem energii cieplnej
do tego osiedla.

Również w sobotę podłączono
do Elektrociepłowni w Łęgu
kilka bloków w rejonie ulic Za­
lewskiego i Grunwaldzkiej. Od
12 października do 1-1 grudnia w

każdą niedzielę kilkaset osób z

załogi MPEC pracowało w czy­
nie zjazdowym nad uruchomie­
niem tego rurociągu. Szczególnie
odznaczyli się przy tej okazji

rian Mucha.
Warto dodać, że likwidacja ko­

tłowni przy ul. Zalewskiego jest
już czwartym z kolei czynem
społecznym tego typu, wykona­
nym przez załogę MPEC. W paź­
dzierniku br. zlikwidowano
ten sposób kotłownie przy
Grzegórzeckiej, Mogilskiej
Kieleckiej,
społeczne
biorstwa

przyniosą oszczędności 2 tys. toń
koksu rocznie, oraz spowodują.

powietrze
o

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Witold Gombrowięz: Ślub — 18

(spektakl zakupiony przez Radę
Uczelnianą SZSP UJ, abonamenty
nieważne). STARY (Jagiellońska

• 1): A. Czechow: Niedźwiedź — O-

świadczyny — 19.15. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A. Czechow:

Wiśniowy sad - 19.15. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): P Marivaux:
Gra miłości i przypadku — 19 30,
LUDOWY (os. Teatralne 34): Ed­
mund Morris: Drewniany talerz —

19.15, MUZYCZNY (Lubicz 48):
Henneęuin i Veber: Pani Prezeso-
wa — 19.15, GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Juliusz Wolski: Tajemnicza
szuflada — 17. KABARET POD

BUDĄ (Ziai 10): Uważaj Sławek,
uważaj!... — 21.

WTOREK
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Tylko te 4 czyny
Miejskiego Przedśię-

Energetyki Cieplnej

iż zanieczyszczenie
nad Krakowem zmniejszy się
przeszło 70 ton pyłu w roku.

(mh)

Nowa premiera „KONWIT

- pYŻUR NE; V

40.

Człowiek psu
— wilkiem

Smutny wypadek? Tak, ale
‘ dużo smutniejsza była reak-

cja dyżurnego weterynarza
LECZNICY DLA ZWIERZĄT
przy ul. Brodowicza. Powia­
domiony natychmiast telefo­
nicznie o wypadku przez je­
dną z naszych Czytelniczek,
odmówił przyjazdu i oświad­
czył, że sprawa go nie in­
teresuje. Kilkakrotne in­
terwencje telefoniczne odnio­
sły skutek dopiero wówczas,
gdy Czytelniczka podała swo­
je nazwisko i adres i zobo-'
wiązała się pokryć wszelkie

koszty związane z przyjaz­
dem weterynarza i uśpieniem
psa. (Nb. Czytelniczka nasza

jest rencistką i kilkusetzłoto-

wy rachunek poważnie ob- ,

ciążył jej budżet). (

Powiadomiony przez nas o

całej sprawie dyrektor Kra­
kowskiego Zakładu Wetery­
narii Czesław Kluk oświad­
czył, iż dyżurny weterynarz
ma w takich wypadkach o-

bowiązek natychmiastowej
interwencji, bez oglądania się
na związane z nią koszty. O-
kiecał również, iż w stosun­
ku do dyżurnego weteryna­
rza wyciągnięte zostaną od­
powiednie wnioski służbowe,
a naszej Czytelniczce zwró­
cona zostanie wydatkowana
przez nią kwota. \

Nie o pieniądze jednak J
nam chodzi. Owemu dyżur- !

nemu weterynarzowi prag- t

niemy zadać tą drogą tylko J

jedno pytanie: czy tak trud- »

no być po prostu — CZLO- »

WIEKIEM? (mh) ł

W związku z robotami siecio­
wymi, nastąpi wyłączenie ruchu

tramwajowego na odcinku od ul.

Ujastek do Walcowni, dzisiaj, w

godz. od 9 do 11 Tramwaje
„4” kursować będą w tym
sie tylko do zajezdni MPK
ul. Ujastek, natomiast wozy
„16” od Centrum Administra­
cyjnego Huty im. Lenina — ul.

Ujastek — Kijowską — Kocmy-
rzowską do Bieńczyc. Na odcinku
Centrum Administracyjne HiL
— Walcownia — uruchomiona zo­
stanie komunikacja autobusowa

zastępcza.

linii
cza-

pr^y
linii

Wczoraj na scenie Teatru Sta­
rego w Krakowie Studencki Te­
atr Tańca AWF „KONTRAST"
wystąpił z premierą widowiska

baletowego do muzyki Pink
Floyda. Na spektakl składają
się dwie kompozycje zatytułoiua-
ne „Czas powracający” i „Córka
czasu”.

Młody, . złożony w większości
ze studentów 28-osobowy zespół
wyróżnia się doskonałym warsz­
tatem baletowym, dobrym przy­
gotowaniem z klasyki. Tu każdy
ruch, każdy gest jest potrzebny
i sugestywny. Przygotowana po
dwóch latach przerwy premiera

jest dużym sukcesem „KON­
TRASTU”. Jest potwierdzeniem
doskonałości i artystycznego
kunsztu zespołu.

Libretto, choreografię i sceno­
grafię opracował kierownik ze­
społu Jacek Tomasik. Duży
układ pracy włożyła asystentka
choreografa Mirosława Zaręba.

ZG SZSP przyznał zespołowi
„Kontrast” honorową odznakę
SZSP, a przedstawiciele UD -r-

Srćdmieście wręczyli solistom

pamiątkowe puchary.
Wypadałoby tylko życzyć, by

„KONTRAST” częściej występo­
wał dla krakowskich widzów.

Szkoła mistrzów w WSK

Zakladowych.
uruchomimy także

„szkolę mistrzów

Jako delegat na VII Zjazd
tow. BOLESŁAW BRYKSY re­
prezentował ważny i wiele zna­
czący w krakowskim wojewódz­
twie miejskim zakład: Wytwór­
nię Sprzętu Komunikacyjnego.

— Pod względem wartości

produkcji jesteście już „miliar­
derami”; znane są także osią­
gnięcia socjalne załogi; wiem,
że tu właśnie rozpoczęła dzia­
łalność pierwsza w kraju woje­
wódzka poradnia rozgłośni za­
kładowych...

— ...która już niedługo prze­
kształci się w Centralną Porad­
nię Rozgłośni
Wkrótce

pierwszą
kształcącą średni dozór techni

czny w takich dziedzinach, jak
psychologią, pedagogika, socjo­
logia, organizacja pracy.

— Jakie problemy zatem po­
ruszył Towarzysz -w imieniu za­
łogi WSK na forum VII Zjazdu?

— Brałem udział w pracach
VI zespołu roboczego, zajmują­
cego się sprawami integracji so­
cjalistycznej, współpracy gospo­
darczej i handlu zagranicznego.
A problemy, jakie tam porusza­
łem? Ot, choćby taki: jesteśmy
jedynym w krajach demokracji
ludowej producentem wirówek
na licencji szwedzkiej. Ekspor-' rząd udzieli na nie odpowiedzi,
tem naszych wirówek zajmuje
się dotychczas jedna z central
handlu zagranicznego, sprzeda­
jąca przeważnie kompletne wy­
posażenia zakładów pracy i stąd
— mało zainteresowana zbytem
poszczególnych maszyn. A mo­
żliwości eksportu naszych wiró­
wek choćby do Chin, Korei,
Wietnamu czy na Kubę są w tej
chwili dość szerokie. Postulo-

wałem więc, aby eksportem wi­
rówek WSK zajęła się nasza,

istniejąca przy Zjednoczeniu
centrala handlu zagranicznego.

— A co przywiózł Towarzysz
ze Zjazdu dla załogi krakow­
skiej WSK?

— Na odpowiedzi w konkret­
nych, poruszanych przeze mnie

sprawach jest jeszcze za wcześ­
nie. Wszystkie wnioski i uwagi
szczegółowe delegatów zostały
zaprotokołowane i w najbliż­
szym czasie Komitet Centralny i

Dodam tu jeszcze, że zaintereso­
wanie Zjazdem było wśród za­
łogi WSK cgromr.e; zakładowy
radiowęzeł na bieżąco, w pięciu
odcinkach programowych dzien­
nie relacjonował przebieg obrad.
Przed rozpoczęciem naszej roz­
mowy wróciłem właśnie z ko­
lejnego spotkania z załogą, na

którym zdawałem sprawę z

prac VII Zjazdu...

Wypadki
£ Czerwone wozy straży po­

żarnej zostały wczoraj zmuszone

do podjechania pod Dworzec

Główny PKP, gdzie zapalił się
drewniany dach magazynu ba-

gażowni. Szybka i sprawna in­
terwencja strażaków zapobiegła
rozszerzeniu się pożaru, którego
przyczyną była wada urządzeń
ogrzewczo-kominowych. A Ka-

roi Kaim (zam. ul. Urzędnicza 47)
został potracony przez samochód
na ul. Wielopole. Doznał obra­
żeń (podejrzenie wstrząsu mózgu)
i został przewieziony na ostry
dyżur chirurgiczny. Godzinną
przerwę w komunikacji tram­
wajowej (16.40—17/0) spowodo­
wało wykolejenie się
ul. Basztowej.

Finał konkursów

partnerem

kierowcy

Szkoła bezpiecznym

miejscem dla dzieci

W minioną sobotę sala kina ,,Związkowiec
pełniła się po brzegi . młodzieżą szkół podstawo­
wych dzielnicy Śródmieście, Uczniowie wzięli u-

dział we wspólnej imprezie finałowej konkursu
„PIESZY PARTNEREM KIEROWCY”, zorganizo­
wanego wspólnie przez Komendę Krakowską MO,
I Inspektorat Miejski PZU, Zarząd Okręgu Pol­
skiego Związku Motorowego i naszą redakcję oraz

konkursu „SZKOŁA BEZPIECZNYM MIEJSCEM
DLA DZIECI”.

Chociaż w holu kina było tłoczno, na sali pano­
wał idealny porządek, o co zadbali członkowie dru­
żyny harcerskiej Młodzieżowej Służby Ruchu ze

się nudzie. Nie
au-

Wiktora

szkoły nr 114. Trudno zresztą było
pozwalał na to ciekawy scenariusz imprezy
torstwa dyrektora 1 Inspektoratu PZU
Nowaka (niespodzianki: spotkania z ludźmi czuwa­
jącymi nad bezpieczeństwem młodzieży — straża­
kiem, ratownikami WOPR,. milicjantką), interesu­
jący występ zespołu harcerskiego „Małe Słowian­
ki” z Pałacu Młodzieży w Krakowie, a nade wszy-,
stko konferansjerka aktora Teatru im. Słowackie­
go — Tadeusza Szybowskiego, który swym humo­
rem rozbawił widownię. O ■atrakcje postarali się
również wypróbowani przyjaciele młodzieży —

funkcjonariusze Wydziału Ruchu Drogowego KK

Zademonstrowali oni najnowszy sprzęt, uży­
wany przez milicję, dbali o łączność radiową po­
między kinem a patrolami ulicznymi i dali wspa­
niały popis jazdy motocyklami patrolowym:.... po
scenie!

W konkursie „Szkoła bezpiecznym miejscem dla
dzieci” laury przypadły w kolejności szkołom: nr

18, nr 128 i nr 13, zaś wyróżnienie szkołę 95. Wrę­
czono także nagrody w konkursie „Pieszy partne­
rem kierowcy”. Listę laureatów konkursu publi­
kowaliśmy w „Gazecie Południowej” 10 bm„ a na­
grody nie odebrane wyśiemy pocztą.

(wam)

KIJÓW (Al. Krasińskiego 34) :

Noceidnie(poi.15lat)IiIIcz.
_

17. UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16) : Gdyby Don Juan był
kobietą (fr. -wł. 18 lat) */00° — 10,
12.15, 15.45, 18, 20.15. WARSZAWA

(Stradom 15): Jak zdobyć prawo
jazdy (fr. 15 lat) */00 — 16, 18, 20.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Zaklę­
te rewiry (poi. 15 lat) **/°° — 15.45,
18, 2-0 .15. APOLLO (Solskiego 11):
Wielki Gatsby (USA 15 lat) **/°°o
— 10, 13, 20, Tomek Sawyer (USA
b.o.) **/000 — 16, 18. WANDA (Wa­
ryńskiego 5) : Zagłada Japonii
(jap. 15 lat) **/oco — 10, 12.15, Oj­
ciec chrzestny. (USA 18 lat)
****/ooco

_

16t J9.15. SZTUKA (Ja­
na 4): Dyskretny urok burżuazji
(fr. 15 lat) ****/o° — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Taka była Oklahoma

(USA 15 lat) **/°° — 14.45, 17, 19.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Port

- lotniczy (USA 15 lat) -**-ooo
_ i6(

19. ŚWIT D. SALA (os. Teatralne

10):NoceidnieIiIIcz.(poi.15
lat) ***/oooo

_

15- §WIT M. SALA

(os. Teatralne 10): Szepty i krzyki
(szwedz. 18 lat) ***/» — 16, 18, 20.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Wielki Gatsby (USA 15

lat) **'ooo — 16, 19. Światowid
M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Zbrodnia pod Błękitną Gwiazdą
(CSRS 15 lat) */° — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71):
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Nie
ma róży bez ognia (poi. 15 lat)
*;°°® — 16, 18, 20. KULTURA (Ry­
nek 27): Królowe Dzikiego Zacho,
cłu (fr. 15 lat) */°00® — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA (Rynek GL 27): Cd

wodospadu Wiktorii do Kiliman­
dżaro (poi. b .o .

— 17.15 STUDENC­
KIE CENTRUM FILMOWE (Olean­
dry 1): Aresztuję cię przyjacielu
*'®°® (USA) — 20. ROTUNDA (Olean­
dry 1): Wspomnienia z przyszłości
(RFN) ***ooo

_

17 dOM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Charley
Varrick (USA 18 lat) ****/oooo

_

15.45, 18. 20.15. WISŁA (Gazowa 25):
Dziewczyna inna niż

(ang. 18 lat) **'ooo
_

Moja wojna,, moja i
b.o .) **/°5 — 16.
(Dzierżyńskiego 55): Drzwi w mu­
rze (poi. 15 lat) **/<> — 13. 15.30,
Dziewczyna lnr.a niż wszystkie
(an/. 18 lat) **,ooo — 17.30. 19.30.
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przygo­
dy Bolka i Lolka (poi b.o.)
*♦*.0000

_ 10, u. 15, ]6t 17. sło­
neczniki (wł. b.o .) **/°oo — 12, Ło­
buz (fr. 15 lat) ***/ooo

_ Ig, 20. 22 .

PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Akcja Brutus (pot. 15 lat)

— 16. 18. TĘCZA (Praska 27):
, Małżeństwo (fr. 15 lat) **/ooo

_ j7,
19. PUCHATEK (Park Jordana):
niecz. UGOREK (ós. Ugorek): W
drodze na Kasiopeję (ZSRR b.o .)
*’®° — 17, Posłaniec (ang. 15 lat)

_ 19, SFINKS (os. Górali 5):
Zbrod-^ .arka czy ofiara (jap. 18

lat) 16, 18, 20.

: wszystkie
11. 13. 18. 20.
miłość (poi.
MASKOTKA

GDÓW — Promyk: Tak tu ci­
cho o zmierzchu (ZSRR b.o.) **/°°°
KRZESZOWICE — Nowości: Na­
jemnik (ang. b.o .) ***/°, MYŚLE­
NICE — Wisła: John i Mary
(USA 15 lat) ***/000, NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Kozi róg (bułg. 18

lat) *♦,'«>. PROSZOWICE — Sy­
renka: Bilans kwartalny (poi. 15

lat) ♦♦♦/?<>, SKAŁA — Grota: Po­
wrót z frontu (ZSRR b.o.) **

SKAWINA — Hutnik: 40 karhtów

(USA 15 lat) */°°, SKAWINA —

Junak: Zasadzka (rum. 15 lat)
*/°°, SŁOMNIKI — Czar: Morderc?/
w imieniu prawa (fr. 15 lat)
WIELICZKA — Górnik: Moja
wojna, moja miłość (poi. b .o.) **'°°

ZZK PROKOCIM: Śmierć czarne­
go króla (CSRS 15 lat)

WYSTAWY
A

WAWEL: Wystawa: Wawel za­
giniony (10—15.30), Komnaty: (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (niecz.), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (1.0—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(12—18, wstęp wolny od , opłat),
DOM MATEJKI: Floriańska 41:
Portret w rysunkach J. Matejki
— szkice postaci kobiecych i mę­
skich (10—16). NOWY GMACH, al.
3 Maja: Jim Dinę — wystawa gra­
fiki amerykańskiego artysty (10—
16) . HISTORYCZNE, Jana 12: (9—
15), Szpitalna 21: (11—13). Franci­
szkańska 4: (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE. Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(10—13). MUZEUM LENINA. Tono-'
Iowa: „Lenin w Lipsku” (9—18),
Królowej Jadwigi 41: (9—13), F.T -,

NOGRAFICZNE (Wolnica 1): (10-
1S. ekspoz. dla zwiedz zamk" ),
MUZEUM MŁODEJ POLSKI. Rv-

dlówka, Tetmajera 23 (11—14),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA
WOJCIECHA: (3—16). MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE: (12—18).
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:

(7—19). MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (niecz.). KTF:
Boh. Stalingradu 13: (9—21). PA­
ŁAC SZTUKI, pl; Szczepański 4:
Grafika Wojciecha Weissa .'10—

17) . RWA (Szczepańska 3a): (nie­
czynne). GALERIA 7PAF (Anny
3) :Wystawa fotograficzna Ralpha
Prinsa: (10—18).

i

CHIRURGICZNY: Kopernika
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn.
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18.
OKULISTYCZNY: Kopernika 38.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — 378-80 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ WA-
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8, tel.
260-91 czynny od 8 do 18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30) 568-86,
583-43.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37,
czynny w godz. od 16 do 22.

MŁODZIEŻOWY TELEFON
ZAUFANIA: 611-42, czynny od 14
do 18.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

POMOCE DROGOWE: tel. 417-60,
6O8-S6 (czynne od 7 do 22).

POęOTOWIEjf

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-73. Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 625-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 09.

APTEKI®

N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen),
Pl. Wolności 7.

Pstrowskiego 94 (tlen).
Rynek Gł. 42 (tlen).
CZERNICHÓW — tel. 3 .

DOBCZYCE — tel, 5.
GDÓW (Rynek) — tel. 80 .

KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)
— tel. 24.

KOCMYRZÓW — tel. 16.
MYŚLENICE (Rynek 10) —

202-77 .

NIEGOWIĆ — tel. 9.
PROSZOWICE (Rynek 13) —

24.
RADZIEMICE — tel. 22 .

SKAWINA (Ogrody bl. 101)
tel. 430.

SUŁKOWICE — tel. 22 .

SŁOMNIKI — tel. 115.
SKAŁA — tel. 8.
WIELICZKA (Sienkiewicza)

tel. 664.
ZABIERZÓW — tel. 11 .

RADIOfiS

PROGRAM I

ł

dowskiego z tomu „Pod zamknię­
tymi drzwiami”. 14.00 Więcej, le­
piej, taniej. 14 .15 Tu Radio Mo­
skwa. 14.35 Konc. muz. dawnej w

wyk. studentów PWSM w Łodzi.
15.00 Zawsze o 15 — pregr. dla

dziewcząt i chłopców. 15.40 Zagad­
ki muz. - aud. E. Dulskiego. 16.CO

Urządzanie Ziemi. 16.15 Tr. z Rze­
szowa. 17 .00 Rozśpiew Kraków —

aud. rozrywk. sł.-muz. w oprać.
A. Mleczki. 17 30 Nasz punkt wi­
dzenia - aud. w oprać M. Lovel-
la. 17 .45 Słynne polskie polonezy.
18.10 Recenz. B Kundy p.t . „Przy­
czynek do weryfikacji legendy
„nowej fali”. 18.20 Wiad. znad Wi­
sły i Dunajca. 18.30 Echa dnia. 18/0

Podwójne odkrycie — indywidual­
ność badaczy a mechanizm rozwo­
ju nauki. 19.00 Utwory na wiolę da

gamba. 19 15 11 iek. jęz. ang. 19.30

Mag. lit. -muz. w oprać. W. Brod­
nickiego „Zbliżenia Nr 21”. 20 20
Wieczorne rodaków rozmowy —

aud. A. Słapczyńskiej. 21 .00 W.
Backhaus — Sonata fort. 21 .15 O

tym warto posłuchać 21.30 Wiad.
21.45 Wiad. sport. 21.55 Radio —

szkole — aud dla- nauczycieli. 22/0

Kompoz. J. Nenakisa „Nuit”. 22.20
Rad. Tygodn. Kult. 23 00 Znasz-li
ten głos? — aud. S. Żelechowskie­
go. 23.30 Wiad 23.35 Co słychać w

świećie. 23.40 Motety W. Byrda.

PROGRAM III

Muzy-
wszy-

1 dziś
19.15

13.60 Powtórka z rozrywki. 13.45

Czytamy pamiętniki — E. Kozieł

„Wspomnienia wędrownego kra­
marza” 14 00 Poematy symfonicz­
ne F. Liszta gra Londyńska ork.

symf. dyr. B Haitink. 14 .35 Ze

starych listów I pamiętników
gaw. dr B Krzywobłockiej, 14.45
Kwadrans dla Garry Glittera. 15.00

Ekspresem przez świat. 15.05 Pro­
gram dnia, 15.10 przeb, 40-latków

(opr. J . Lisiński). 15.30 Bartok —

rep. M . Woś (Wrocław). 15.45 Od

pierwszego nagr. zesp. Chicago.
16.20 Spotkanie z A, Kawecką
(opr. M. Bloch — Poznań). 16.45
Nasz rok 75. 17 .00 Ekspresem przez
świat. 17 .05 „Nic się nie stało” —

15 ode. pow. A. Siekierskiego. 17.15
Kiermasz płyt — aud. D. Michal­
skiego. 17.40 Z obu stron kamery
— aud. A,. Fuksiewicz. 18.00
kobranie. 13.30 Polityka dla
stkich. 18.45 Blues wczoraj
— aud. M Jurkowskiej.
Książka tyg. 19.30 Ekspresem
przez świat, 19.35 Muzyczna po­
czta UKF 20.00 Teatr mo.iei mło­
dości — gawęda H. Małkowskiej.
20.10 W studiu Pr. III: Karin

Krog. W. Karolak i Z. Namy­
słowski (opr. J . Borkowski). 20.40
22 lek. jęz. niem. 20.55 Muzyczna
kolekcja zamków i katedr — Wer­
sal. 21 .40 Na poboczu wielkiej po­
lityki — fel. J. Krystka. 2150 O-

pera tyg. — Francois Adrian Bo-
reldieu ..Biała dama" (opr. A.

Karnicki). 22.00 Fakty dnia. 22 .06
Gwiazda siedmiu wieczorów —

zespół 2-1 -1. 22.15 Co wieczór po­
wieść w wydaniu dźwięk. — „Ci­
chy Don” Michała Szołochowa —

ode. 23. 22 .45 „Kołysanka dla męż­
czyzn” — śpiewa Dianę Dufresne
— taśmy. 23 00 „Stele” — poezie ,

Victora Segalena 23.05 Pieśni Li­
szta śpiewa Margaret Price — so­
pran. Jamse Lockhart — forte­
pian. 23.45 Program na środę. 23.50
Na dobranoc grają i śp'ewafą
Skaldowie. 24.00 Koniec programu

hymn.1

PROGRAM I

tel.

tel.

11.30 Konc. przed hejn. 11.55
st. wód. 12.05 Z kraju i ze

12.25 Mel. dużego ekranu.

Godz.
Kom. o

■świata.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Góralskie

śpiewanie, góralska muz. 13.15
Klient nasz partner. 13.36 Katalog
wydawn. 13.35 Utwory J. S. Ba­
cha — gra Wł. Obidowicz. 14.00

Sport to zdrowie. 14 .05 Ze świata
nauki. 14.10 Muz. lud. Hiszpanii.
14.35 Żołnierski konc. życzeń. 15.00
Wiad. 15.05 List z Polski. 15.10 Muz.
baletowa. 15.35 Rytmy młodych.
16 00 Wiad. 16.06 U przyjaciół. 16.11
Z polskiej fonoteki. 16.30 Aktualn.
kult, 16.35 Mel. z Kraju Rad. 17 00
Racliokurier — aud. ląf. Studia Ml
17.20 Miłośnikom wielkiej planisty­
ki — aud. T . Haasa. 18.00 Muz. i
aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.00 Wiad, 19.15 Parada polskiej
piosenki. 20.00 Wiad. 20 05 NURT:
Na czym polega wszechstr. rozwój
osobowości? — aud. prof. dr H.

Muszyńskiego. 20.25 Radiowa musi-
corama. 21 .00 Wiad. 21.05 Kronika

sportowa 1 kom. Tot. Sport. 21.18

Wieczorny konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej — w oprać.
K Zalesińskiego 22.00 Z kraju i
ze świata 22.20 Na trąbce gra Al
Hirt. 22 .30 „W trosce o siowo i
treść" —

..Tajemnica języka poe­
zji” — o języku poezji K. Gał­
czyńskiego mówią: doc dr D. But-
tlerowa — Językoznawca i doc dr
J Rohoziński — historyk literatu­
ry - aud w oprać. M Tułowiec-

kiej 22.45 Mini-recltal S. Kozłow­
skiej. 23 00 Wiad. 23.05 Korespond.
z zagr. 23.10 Jam Session
R. Waschki.

6.00 TV Technikum Rolnicze.
6.30 TV Technikum Rolnicze (kol.)
7.00—8.10 Przerwa. 8.10 ..Rodzina
Whiteoaków” — film ser. prod.
kanadyjskiej (kol.) . 9 .00 Matematy­
ka dla najmłodszych kl. I (kol.)
(Kr.). 9 .20—10.00 Przerwa. 10.00

Program dla najmłodszych kl. I—

III — Czerwone, żółte, zielone

(kol.) . 10.05—11.05 Przerwa. 11.05
Dla szkół’ Wychowanie plastycz­
ne kl. VII—VIII (kol.), 11.35—12 .55

Przerwą. 12 .55 Dla szkół średnich
— „Rodzina współczesna — on i
ona”. 13.20—13.45 Przerwa. 13.45
TV Technikum Rolnicze. 14.15—
14.30 Przerwa. 14.30 TV Techni­
kum Rolnicze. 15.00—16.25 Przerwa.
16.25 Program dnia. 16.30 Dzien­
nik (kol.). 16.40 Obiektyw. 17.00
Mazowsze tańczy i śpiewa. 17 15
Nie tylko dla pań. 17.40 Studio Te­
lewizji Młodych. 18 30 Reklama.
18.35 Interstudio. 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.20

Przypominamy. radzimy (kol ).
20.25 „Dyrektorzy” — film Telewi­
zji Polskiej (kol.) . 21 .45 Sprawo­
zdawczy magazyn sportowy. 22 35
Dziennik (kol.). 22.45 Reklama

(kol.) . 22 .55 Opera — „Romanty­
czne spory” (kol.) . 23.30 Zakończe­
nie programu.

PROGRAM II

16 55 Język angielski. 17 .25 Pro­
gram dnia.

(kol.). 18.00
— Pogarda
(Kr.). 19.20
Dziennik (kol.) . 20 20 Wtorek Me­
lomana. 21 .15 24 godziny (ko!.).
21.25 Jak patrzeć na dzieło sztuki
(kol.). 21 .55 i.Dziesięciu Włochów
na jednego Niemca” — film fab.

prod, wł. (kol). 23.25 Zakończenie

programu. 23.30 Język niemiecki.

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierzc odpowiedzialności.

17.30 Malarstwo i film
Teatr TV: A. Morav!a

(Kr.) . 19.00 Kronika
Dobranoc (kol.) . 19.30

s

I

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
10—21 .

SALON ROZRYWKI (Pstrow­
skiego 12): 11—21 .

OGKOD ZOO (Las Wolski): 9—15 !

PROGRAM II

KOMUNIKAT MO

10 30 Konc. z nagr. Ork.
PR i TV w Krakowie pod
Kamirskiego — soliści: L.
— bas, U. .Borzdyńska —

mezzosopran i
nor. 1100 Dla
ski: „Takty i

Cegiełły. 11 .30

ny tor przeszkód — aud. dla ro­
dziców. 11 .40 Skrzynka poszuk. ro­
dzin PCK 11 45 Ód Tatr do Bał­
tyku 11.55 Kom o st. wód. 12 05
Nasze ludowe rytmy. 12.20 „Stu­
denci i zdrowie” aud. w opr. W

Ślusarskiego _J2,30 Z repertuaru
Zesp. „Krakowiacy” 12.50 Swoje
ulubione wiersze recyt. A Polo­
ny. 13.00 Literatura na świecie:
„Kot” — opow. Juana Garcil Pon-
ce 13.20 Gwiazdy ery swingu. 13.30 ,.aM «

Wiad. 13.35 Fragm. prozy J. Paran-I Obywatelskiej.

Godz.
i Chóru

dyr. W.
A. Mróz

K. Pustelak — te­
ki III lic jęz pol-
rytmy” — aud. J.

Wiad. 11.35 Rodzin-

W dniu 17 listopada br. zaginął
na terenie m. Krakowa Stanisław
Janik s. Wawrzyńca, ur. 12. V. 19.-4

t. Cechy, zewnętrzne: wzrost 186
cm, włosy blond kędzierzawe, po­
stać wvsmukła. cera jasna, oczy
niebieskie, nos średni prosty,
uszy duże. Ubrany: czarna kurt­
ka skórzana z futrzanym koł­
nierzem. spodnie ciemnobrązowe,
nólhuty brązowe. Osoby posiada­
jące informacje o miejscu poby­
tu zaginionego proszone są o

skontaktowanie się z Komendą
Miasta MO w Krakowie, pi. Szcze­
pański 5, telefon 239-21 wewn. 685
lob ź najbliższą jednostką Milicji
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